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Kulminacyjnym punktem budżetowej dysku
sji w sejmie peszleńskim, była mowa przywódz- 
cy  umiarkowanej opozycji Kolomaoa Tiszy — 
mowa o wiele więcej polityczna, aniżeli budżeto
wa. 0  samym przedmiocie rozpraw7, o przędło- 
żeniach rinansowych Ghyezego o wiele trafniej
sze byty u ivagi Lonyaya, który przed Tiszą mó
wił. i podał praktyczne drogi działania. Głó
wna zaś waga wystąpienia Tiszy w tern leży, iż 
w sprawie -prawnopolitycznej, co do stworzone
go ugodą z r. 1867 stosunku Anstrji i do Wę
gier, odstąpił znacznie od swego dawnego nega- 
cyjnego «tapowislca, jtąk :żę mową ta umożliwił 
sobie wejśde do nowego gabinetu, jeżeliby mi
nisterstwo Bitio Gb yczy nie miało przezyc bu
dżetowej dyskusji. Wniosek zaś o odrzucenie 
budżetu, którym Tisza mowę swą zakończył w 
samej swej styliza *ji tak jest szorstko przeciw 
obecnemu rządowi zwróconym, tak stanowcze 
wyraża mu wotum nieufności, że zamiar obale
nia ministerstwa jest tu aż nazbyt ocz-wisiym. 
Przy puwszechnem dziś rozbiciu stronnictw wę- 
.gierskich, które tem się nailepiej objawia, ze sa
mi deakiści w kwestji dla gabinetu z ich stron
ników złożonego tak bardzo żywotnej, stano
wczo przeciw niemu występują —  musiało tu 
wygtąpienie Tiszy ogromne wywołać wrażenie. 
Minister przy boku królewskim pospieszył zaras_ 

Wiednia, by królowi zdać sprawę z sytuacji 
stworzonej tem wystąpieniem „najwierniejszej 
opozycji u Rada ministrów7 bezzwłocznie odbyta, 
postanowiła zwołać zaraz konfereueję Deakistów, 
od czego jednak odstąpiono. Pogłoski o kua- 
lteyjnem ministerstwie Tiszjt - Lonyay - Sen- 
nyey, powstały w dziennikach w ęgierskich, a do
dawano, iż między T.szą a S9noyeyem istnieje 
układ, mocą którego jeden bez drugiego do ga
binetu nie wejdzie. Koalicja ta wydaje się tak 
dziwną, tak sprzeczce w niej się łączą żywioły, 
że mimo tych pogłosek wydaje nam się ona 
bardzo nieprawdopodobną. I wielkie jeeswza py
tanie —  jaką by z tego korzyść odafrsły Wę- 

Gzy ijaimo owych pięknych słów zdołaliby 
nowi ministrowie postawić program noąnsowy 
lepszy od tego, przeciw któremu dzisiaj tak po
wstają? Czy znajdą oni w sobie tyle sity i po
święcenia, ile Ghyczy niósł na ołtarz po liczne
g o  dobra? Ozy wreszcie reforma admimstracii, 
jrtorwny punkt wszystkich przy dyskusji podnie- 

<0 Miiych programów —  mogłaby zaradzić b ie 
żę  c e j  ruinie finansowej Węgier, której Ghyczy 
zaradzić pragnie swoim programem tak radykal
nym. jak radykalną jest owa finansowa nędza,? 
Oto pytania stawiane już teraz przez tycb u r -  
wot, którzy po mowie Tiszy głosili, iż wejście 
jego do rządu a tem samem upadek dzisiejszego 
ministerstwa jest niezbędnym Ochłonąwszy nie
co z pierwszego rażenia i trzeźwiej nieco rzecz 
oceniająo, powstrzymują się słusznie z zadaniem

Starodubowska sprawa.
P o w i e ś ć  u k r a i ń s k a  

p n e i

T. T. J E Ż A .

(Ciąg d Jsr- .)
W  rroesy samej , w iSt. rodubiu znajdowała, się 

dsieweryna lednu taka, co usychała z pragnienia zo
baczeni* lwasia. Przyszło jej ono w ten mn** j wrocej 
sposób, w jaki czyt“ lni —ki m pilnym romansów i po- 
n ieści przychodzą do głów pomysły rozmaite i z »pt 
dają w serduszka pożadania oajdziwarzniejsze, Którai 
(m lwię w ogólności) z pięknych czytelniom k me iden

tyfikuję się z b haterką awantur książkowych i nie 
Życzyłaby sobie bohhtera onych w swoje d nać roz
porządzenie? Zyo*enie podobne przeohuć* często w 
stan pragnienia. Dnie'upływają na rojeniach, noce w 
bezsenności, ta Ćwierć, t-wu pół życ.a zaofiarować go
towa. byle ltno, byle tylko, na bohatera > książk i raz 
choęi iżby spojrzeć, bodaj przez dziurkę od klucza, 
jpziewczyna rzeczona w pod ibneia nieco znajdowała 
aię położeniu. Nie czytywała ona romansów, an po- 
wjęśęi Żadnych, keiażek innych jak^ cerkiewno n e  wi- 

w cła nigdj w życiu, nasłuchała się jednak o Iwasiu 
•yle, że‘ stanął ón w jej imaglneoii nakształt najlepiej 

/opisanego bohatera Nasłuchała się o _im ^zc^.eR-ól"i» 
id  Nasti, która malowała go przed nią kolorami tak 
pięknem!, tak ponętnemi, tak świetnemi, iż dziewczy
na. przez Ciekawość samą, musiała zię mm uaintereao 
wat Kto zal nie wie, co to jest dziewicza .maginacja 
i' dziewicza ciekawość!

[wsś zaledwie przejechał od rogatki do domu,.był 
już Widziany, i to przez u kogo innego, jeno przez 
dżiowczynę ow *, do której Nastia ailuz»e ezyu ła. W

Eizejeźdaie tym oczów para oblała go spojrzeniem, w 
tórom tkwiła nie sam» presta “ iekawóść tyJko. ale 
có ł i z owej potęgi m-tgnełyoznej, ^anowiąi- j zaga

dnienie oddawna rozwiązywane i dotychczas nie roz- 
kiazi ue. Kto wie. "ażmi n;e spojrzenie to wywołało w nim 
rzewność pbwyzef op jaaą Kto wio, ażali Ueznieg < byłby 
go tak s*ai widok wspemniftó poruszył. Nie wyrzekam 
W tej materji -nic decydipącego, a tylko ztnwiam fakt, 
k ;on  zię wyraził w ten aposób, że kiedy wiozący I- 
* asia wózok toczył się sumo sadLa winna >w* go, to 
w  sadku tym ,  pod płotom, w oienm r >seehate j  .cze-

ostutocznego ciosu tomu u inisterstwu i temu za
razem stronnictwu, które dotychczas popierali 
Jeszcze zatem upadek iegc n»e jest tak konie
cznym, jak w pierwszej chwili głoszono.

We Francji ubiegły tydzień zaznaczył się 
dość stanowczym zwrotem w lewo —  ku stron
nictwu lewego środka. Przyjęcie poprawki Wal- 
łona jest o tyle ważnem, ii. uznaje o ł »  formal
nie republikę jato dzisiejszą formę rządu we 
Francji. Chociaż większością lednego głosu tylko 
powzięta, była ona istotną, niespodzianką dla re
publikanów, i tem więk8zem zwycięztwem , że 
przedtem wniosek republikański LabouUya miał 
mniejszość 23 głosów, a dawniejszy wniosek 
Kazimierza Perier a 45 głosów. Tryumf republi
kanów z tego powodu byłby jednak nieoo przed
wczesnym. Owszem na pewno spodziewać się —  
a raczej obawiać —  możaa iż partje mooarchi- 
czn« wszelkich teraz użyją intryg, i % podwojo
ną energją działać będą. bj le tylko odzyskać 
utracone chwilowo stanowisko. A zapowiadają 
nawet, iż w trzeciem czytaaiu ustawy konsty
tucyjnej upadną. W takinc razie ostateczna już 
będzie konieczność rozwiązania niedołężnego 
Zgr imadzenia.O

W Anglji rnówiy głośno o ustąpieniu Dis- 
raelego, a to ze względów zdrowia" byłoby »o 
dotkliwym ciosem dla stronnictwa konserw *ty- 
wuego, takim samym lakim dla partji Ęberalnej 
było usuniecie się G1 ad sto na od przywodzi 
Wybrany w miejsca Gladstona margrabia Har- 
tington, rfTPi dorównał w niczem swemu poprze
dnikowi. Wybór jego —  z pominięciem Brigh- 
ta —  wskazuje, iż żywioły umiarkowane w 
stronnictwie tam stanowczą mają przewagę i że 
na czas dłuższy inoże nie zanosi się w Anglii 
ns. zaciętą walkę stronnictw, w której oczywi
ście p»rtja liberalna bard/.iej stanowczego i zdol
niejszego potrzebowała mieć dowódzcę, aniżeli 
go znajdzie w panu Hartingion.

Bez rozgłosu i wielkich ceremonij zamknię
tym został parlament niemiecki, który w upły- 
nionej sesji zdziałał znowu wiele w - kierunku 
sprusw zeiiia  N iem iec , usśawę, -o poi ^łitea: ru 
szeniu ' wroaooniT JjeszOT * iniłitarua rCb 'p etęg '? . i 
dokonał w7reszcie bohaterski 3g o  azieła oarzucając 
wniosek Polaków o uznanie praw narodowości 
polskiej. Równocześnie rozeszła się znowu pogło
ska o zamiarze Bismarka usunięca się od steru 
spraw niemieckich, i wywołała znowu rozliczne 
uwaoń i rozpamiętywauia na temat T czy też 
NiemGy obejdą się be  ̂ żelaznego księcia. Powoli 
poczyna się opinia publiczna w Niemczoch z tą 
myślą os /a jaś  -  SJ^oda tylto, ie wkl me u- 
mie wymieaid nazwiska możliwego następcy. Z 
pogłoska ta me zapelme jednak się zgadsa dru- 
ga z i , .* 0 ;  iż bm in ark , któr; z początku swej 
kurjery opierał sie na ży v\7iołaoh arys okraty- 
cznyoh, a teraz na urzędniczych, r-oozvr.a się 
powoli przekonywać o niedostatectne sci tej pod- 
stawy, j zwrócić się zamyśla ku czysto parlg-
,d z i e a ii ę nfumu pilnie. On jej
nie w;dziai, ona &0 jn.duak widziała doskonale. Ule  
iepszego . przypatrzenia się n,u —  przyłeży«
do czoła i w piersiach oddech powsB«yia&ła * na ^al 
carh sie wspinda i przeprowada^ł, g-0 oeryi»a tak> 
że oglądnęła inłodrieńea z przodu, l  beku i ł  tylu. 
Oglądnął: go taK dokładnie, ż0 rozpoznała lc')lor ° ' 
ozu jego.

— Czarne., rzelwa Bama do aiehie.
W tej chwili przyplątała ^  jej- dJ ś]j îeWO 

dzieć zkąd piosneczka dwuwierszrwa , brzmi'*ica 1 
następuje:

„Czorni oczi, jak teren,
Kołyż sia poborem ?

Dwuwiersz ten rozweselił ją zrazu nśhtóecjinfilp 
się bowiem nwr.wolnie; nistepnie au,ii joagniewał j ł -  
ściąęr-ąła brwi, o ile mogła najgroźniej, i za wołała :

—  Jeszcze co!..-
Darmo jednak. Dwuwiersz rzeoreny n>; «,iadi jiy 

w myśli i takie w niejj silne zajął ataikewigho, jtby  ̂i 
stamtad nie wyciągnął czterema wotów parami., Ońa 
się gniewała, a on sią jej do rwt cisnął, tak ąe gdy
by w tej chwili ust* otworzył*., to nio co iun ĝ -c z 
niebby wybŁło, jeno skonstatowanie kldoru. t>czow, po
łączone i  zapytaniem:

— X.i-łyż my sia poberem ?...
—  Tfu I... our iomn tai pek J... _  zawołał* w koń

cu. i ziwioaa uporem, z jakim to rapyta'fli0 do arłowy 
się jej pchało.

A  że v. ózek od dawn» już numo przejechał i z 
oczu ,ej zotkł, wiec «.rokiom prlWoiBym , w: zamyśleniu, 
% rairaowanejęo oddaliła s-ę atsaowiata. Poszłs aad- 
»cif-t wiuiaiewym, pomiędzy <iraewa> mjnęła gruszę 
rozł)iyv»ą i aat zymała i ę Siół grządek kwiatam- za
sadzonych a dochodzących do tylnej du *ego dupku btro 
nr Zatrzym ;ła sie i uchu nastawili. 21 domu przez 
okaaotv,ai te wydobywała bię wizj.Wą j-łosów męskich.

— Biesiadują-. — rzekła do s^^Te —  i ten  śród
nieb...

Wyraz ten sprawił to, że lekk'« zadrżała, ialcby 
jej mróz prZiJZ coalo przeszedł.

I rozpatrywać Się poczęła wr grzi ,dW-h. Bowo- 
dziia po i-.v-. jai .ech oczami, jakby przoj-fląd takowych 
czrnlla. pochylała się, iękę *7 ciągała, lecz me Zry
wało, aż natrafiła na czarnobrer.vek zer- .-ału i za war
kocz go sobie wetknęła, natrafiła następ nio na I\ibv- 
nl,» .. zerwała i za pazuchę gi> sob e wi łożyła. Czar- 
n *»wh, łaś się nazywa kwiatek j łt* by stek, jestto 
riólko pai-hniąee. re dwa tył1-o tr-brr 'ła, pomimo.

men.tarn.ym żywiołom. J^iatzeby na starość p i- 
godzić się z wolnością ?

Uznanie Alfonsa prawie przez wszystkie 
mocarstwa europejskie jest już jakoby dokona
nym fakktem. Wiadomości z placu boju prze
ciw Karlosowi coraz pomyślniejsze dla młodziu
tkiego króla.

W sprawie ustawy drogowej.
{Głv8 z kraju).

ł  p o d  P iż e ń tJ jS lś l ' Nie mam honoru być po
słem ani nie piastuję urzędu prezesa Brdy powiato
wej, a co więcej, należę do p owiatu, w którym płacą 
dodatki do pouatkćw na fi adę powiato wą, a który 
sam tylko w eałei Gai 3-i u m a R a d y p o w i a  
t o w e j , chociaż ją wybrał 10 miesięcy temu, punie- 
waż, j»k w.eść 0108,6, okta wyborcze zaginęły i % te- 
g j  powodu na to triennium nie możemy się spudsiewać 
abyśmy mieli tę konstytucyjną instytucję. Z tych 
przoto powodów i z tych ;odynie postanowiłem sobie 
eko prosty śmiertelnik rzucić nieitcóre uwagi panom 

posłom i prezesom Bad, którsy iblcrają się 18. bm. 
ńa naradę co do kwestji zwanej drogową.

Ważna to bardzo kweatja, od której zależy roz
wój rolnictwa w naszym k-aju, fabryki handlu Śmia
ło można powiedzieć, kwestja 'eży natkniętą. —  
Więksi właściciele nie rozumiejąc s vego iater63Uj 
dzą tylu.0 cbwiiową swoją dogodność, ił nic koło 
dróg nie są zmuszeni robić, nic też nie robią, *0 czę 
sto mając gruntu tyle lub wieoJj co wsie do nich na
leżące, Obowiązani są dać tylko materjał leśry na 
mosty i gałęzie do zapchania dziu” w droga 'h Są 
pomiędźy nami szczęśliwcy, co żadnego niety ko rao- 
atu, alt mostku nie mają i tym sposobem nie nie da  ̂  ̂
ją i nio nie robią, a ze to przy każdel sposeouości 
narzekają' na lud nasz, że nie ćhce dróg w porządki; 
utf-zymywać, ze prożuiaczy 1 niedbały. Są inni co 
mają mostk’ a nawet mosty, ale albo trzeba ich za- 
pomucą egzekucji zmuszać do dania potrzebnego ma- 
lei-jału, albo też d»ją taki, k-tóry rok przetrwawszy 
lub dwa, zgnije zupełni 1 i znów lud nasz zmusi dro 
gę naprawiać, % most budować; jtżeh . aś któ-y z nas 
postawi most choć o 12  palach ■ podsneptu aremiarza, 
który mu obecujo podwyżkę areudy, jeżeli myto w y
robi, wnet też podaje prośbę do sejmu o myto, upo
mina sweąo posła, aby to słuszna jegożrdanie poparł 
swoją powagą —- i tomi to mytami też Sbsje naszego 
a7Wir najweiej są zajęte i każdy t panów posłów 
myte popiira, bo to sprawa krewnego, przyjaciela, na
ruszcie brata-szlachcica, ’ wpływowego prsy wyborach 

upi id i nlki się nie sprzeciwią i interes arandarzc. 
mT CFodżi. Mosty bh. tej Woptikanym ztwnH; widsia- 
: ain w mi»BtHozka dość zamcenem rooet zbudowany z 
kilku wierzb ściętych przy di oazo, położonych przy 
sobie bez porównania miefjo pn śoiętyeh gałęziach a 
dziury założone gałązkami. Cośmy dośw adozali na 
tym moście, nasze wuzy i konie — Bogu to tylko 
v.iadomo. J

Lud nasz v ie ski czując się pokrzywdzonym w 
tem, że mas: obrabiać drogi nieiylko Ła ewojem tery- 
tor.um, ale i na pańskiem . czuje tę niesprav iedliwoćć 
sonie wymierzoną, przypisując to punom, bo uważa 
ten szarwark aa resztę nieuftałdj pańszczyzny, d>atego 
nincnętoie robi coś koło dróg, i tylko wtedy, kiedy 
zmuszony jest egzekucją —  wtedy zobaczysz koło 
godiiny lite j rano idących: wójta, zanim p.zys'ężne- 
go, a potem gromadę chłopów 1 dziewek z 50, ze 
szpadlami, powiada:ac że idą na szarwark — myślisz 
Jobie, że przecież będnie możaa leżdzić, be choćby 
każay godz*nę robił, to kawał się z obi — mylisz zię, 
jłomiędz^ niemi kilku porobi trochę, ale aą tacy, co
óuów ueba nasuw iła. Wrzawa wesoła nie ustawała. 
Do słuchu jej dochodziły śmiechy, i zaczynane a wnet 
urywane śpiewy, 1 ułaml i tych kfslw, któie u podo- 
choconych dobry ’-iamio»ują humor rSłyszała to wszy
stko aj śl jej pobiegła do lwasia.

MFf-m słysieć się dały głoUno a dobitnie w izbie 
bieaiadnej wymówione słowa naetępojące :

Komu 00, a koto<si sadło na dumce....
Zlękłu się. Słowa te stosowały sie wprost do niej. 

„L omu co, a jej Iwaś na myśli. “
—  Oj, ren Iw a l!... —  rzekła do siebie. Ta cóż 

znów on?... N astia  o nim cuda rozpowiadała.... nie 
Ćziw, wypiastowała go ; on iednak... jjidtkałam go 
przecij... chłopiec, jak inni.... Jak inni?...

Zapytała siebie i znów o Iwssiu, o nikim i ni- 
czem tylko o Iwasiu myślała. A pomiędzy grządek 
pod gruszę wróciła, z pod gruszy pomiędzy Wisznie 
poszła, pnmiędzy Wiszniami błąkając się myśiaia i 
wciąż o *11 m. Myślała, aż usłyszała wołanie:

Handziu!,.. a gd">e ty?... hlandziuk- ,
Ą ! jesteśmy tedy w domu. Driewcryna owa, była 

t0 Hrudzia ^zurmawianka. Jej tc więi 3° myśl1 tak
nasz I^ aS P"ayignął.

y fi Aiafi że *;o ona, to nie ma 00 i dziwować zię 
tak bardzo. Iwaś to jej dawni znajomy; znajomy bli- 
8Ki ? dobry, o którym om. ‘ me cd śamei tylko sły- 
wała $1*1f'- U “ ^nqż to oieieo zięoi«“ > g** swoim na- 

al? Dawuoż to matka .aiozań « ,  aś«by lwasia, 
jrdy powróć*, po ludzku powitała? Nle> z racji ż to 
lwasia, rouzice czytać, pisać i rachować wyuczyć j f 
kazali? frawda, i,. w AL wgSystkiam tkwiła za?ttd- 
towoś6 niby, że pułkownikowfitwo mieli Petrowi ea 
złe, iż ayna oddał tak daleko i, ' "  się, ażeDy
on tam nie dagZył Bj^( Kczyli jednakże na niego. 
7j drugioj znów stronv, prt^ â * t0; że °d nmia^ie- 
gok czasu liczyć niby Dri1 stali czemu Dla H.an- 
ćzi był* to zag*dką. Dia tego jednak słaśnia, że się 
tu zagadka ^mieszała, młodziem ic Łabrał w oczach 
jej uroku j - tiegcś osobliwego. Po rjr? iązauie zagadki 
idi-wała się do Nusti, Nic jod rak nre wskórała. Ma- 
niia uuosiła się nfad ^ychowm *.iem po staremu; po- 
winrt**ła że to cułopiec jnF malowanie; zaręczała żc 
mu Laszka żadna głowy nie zawróciła, na co dowody 
miał Petru na piśmie;, zapowmdała powrót jego bliski 
i zapowiedź tę czyniąc, dodawała z wpół żartobliwym 
uśmieche m :

—  Powróci i żenić się będzie... Petro w K* ża
rówce pobudował dla mego pałaty, niby dla księoia 
j>kiegc... Ta, co wyjdzie za niego, będzie pływała ,

we Liwowi e
. .  pny

placu HolicKiin i Ajencje W . Piątkowski: go 
plac kuiedrsln,, we WJadzlZ, w Hsmdi'|Z, F n z k - 
rcrolr z. L ., u Bsriloli., w Upskz, B siy.el 
[Sswajcoija] 1 ti rerłzu Jl pp. Hss« s n w .  tt V t-  
fle  e W lsdnlz: F . L8b B . sSossj l  w Pezzz- 
■llz Kszimierr tieuman biuro anonsow.

OglSSZesL powyjmują s i ,  bs opłatą 6  o t  jC miejsca
objętość jednego wierau drobnym drujc tw
(petit).

.Mt> Z plezlądza! mrją być prseeyiane f r a a o o  do 
AdministracjLCeienniks Polskiego8.— Listy realfc- 
nscyjne nie opiocrętowsns nie ^.-dle^ ;ji opłsoi.e

luBLiTiitof Helaina me zibul

sni razu szpadlem ziemi nie rzucą , i wierzajcie mi 
panowie posłowie, tych 50 i za 5 nie zrobią —  a ile 
to mitręgi, ile nieuKontentowania, ile przekleństw I

Istnieje w Galicji szczególnie dziki zwycza któ
ry dawŁu już został zniesiony w całej Europie, a na
wet w Królestwie Polakiem pod rządem moskiewskim, 
tak niepostępuwym, zwyczaj ten zniesionym zosiął 
lat. temi; 29. Jest to tak zwane m y t o  d r o g o w e ,  
-daje^ mi się, t t  zniósłszy to prawo, moglibyśmy bez 
żadnej krzywdy i dodatku mieć wszystkiu drogi do
bre i fundusze wystarczające na ich utrzymanie. Nie 
wiem c /fr , jride Galicja ciągnie z myt, musi być je- 
i“luaL ta suma bardzo poważną. Zważywszy, że myta 
br * ają wypuzzi zane pracz licytację 1 ze przy mch 
żyuzi utrzymuje prawo narowski , Ze na. to zawsre 
jest d,osyć pretendentów, Ze to wielkie jest 
szczęćcie, ,ak który się utrzyma p-zy lioyiaoji, a na
wet trzymający w naszej osolicy myta miał mówić,
Ze mu one wi-jcej przynoszą, jak. wieś doskonaia, któ
rą trzyma w dziarżawie, ze zydzi nie dobijaliby się
0 te myta, kiedy wygodnie dając na lichwę, najuczci
wsi biorą sto czte-y od sta, trzeba więc zysk ich tro
chę większym uważać, jak suną preez nich płacona. 
Oprócz tego wypuszczają oni szLbanty pojedynczo 
każdy jednej zwykle licznej familji, która z tego żyje
1 utrzymuje się. Nie pomylę zię więc, jeżeli Dowićm, 
ie  my przejeż dżający piaoituy trzy razy tę sumę, 
która dochodzi swego przeznaczenia, ti. obracaną jest 
na potrzeby dróg.

Któż płaci sumę, którt, zarząd dróg pobiera, 
któż ię którą zyskuje dzierżawca nareszcie tę 00 ny- 
t ają żydk. na Każdym szlabanie, te prawdziwe pa- o- 
żyty pędnace żywot bez pracy,

Otóż wy jpanowie obywatele mniejsi i więksi mie
szkańcy m.ast, rz«mieślnicy, fąbrykanci, słowem wazy- 
*°y- Czyż nie Ibpiejby było, aby wszystko co pła- 
cint w o 1 w»łu na drogi a nie tonęło */3 ozęściacL 
w bruazycb . ieszemach przedsiębiorców i dzierżaw
ców. l.zyż kto z panów zaprzeczy, że za trzy razy 
wększą sumę moglibyśmy t-zy razy wieoel dróg utrry- 
mać w dobrym stanie.

Otóż proponuję rozwadze szuaov nych naszych po
słów 1 1  o s i e n i ę  m y t a  d r o g o w e g o ,  koszto
wnego dla wszystkich i nifiw -gc ueiro —• bo proszę 
wystawić sobie nas wjeżdżającymi do Przemyśla cd 
strony Żurawicy, staję mę i płaci myto diogone, sto 
kroków ujechawszy płaci się kopytitovre, postąpiwszy 
sto pięćdziesiąt płaci się myto mostowe. Leż to przy
krości dla jadącego w zimie zapakowanego w ko uch, 
ileż śród zamieci śniegowej lub śród deszczu ulewne
go, a wszystko na to, aby trzecia część co najwięcej 
poszła na cel dróg, a dwie trzecia tuczyły pa-ożytów 
i w y s - i k i w s o i y ,  a krąi laby miał ułe d ru g i.

W  Królestwie .Poi/kiem znusząc myta tak sobie 
postąp ono: poniowoa szynki wódek stojące zwykie 
p iy  drogach najwięcej zyskują, więc oMożono ie pc 
datkiem szosowym. Posiewaj właścioieie wypuszczali 
propinację tylko bardzo wyjątkowo, a t-zymałi swoje 
iruŁKi, więc Łało2ono na ptopinatoia każaej karczmy 
10 rs. Od sarczmy ■ rajazdem przy szosie, czyli jak 
tu nazywają cesarskim gościńcu 10 rs., przy niogach 
pobocznych dla takiejże 5 rs., a od karczmy oaz za
jazdu 2 rs. Oprócz tego włościanie płacili po *j rs. 
ożyli 80 centów. Co du dworów nie wiem jakiej trzy-

PiS z*i ady, aia to wiem, że ja mając okazani 
olwark - 1 Jasami 5000 morgów, płaciłem 12 rs.

A podatku tak astiiouw>owego z trzy i»zv  wzię
tego myta wypadałoby czężć czyli to co myto o- ' 
becnie przynosi, obracać na drogi, na które ,ten do- 
cnói jest używany, a na drogi nowe powiatowe, a 1/, 
dla dróg gm-nryoh.

Biada i zadłnżeuie naszego ludu, panowie posło
wie, płynie z res-tek pańszczyzny, która w najlepszr 
się pragtykuje. a jest nią saarwark, jast pańszczyzna

itaauie ,0 starej nie naiezało do tego rodzaju, 
co to zraża dziewczęta dc chłopca. Owszem, pałaty 
owe kręciły się Handzi po giowie, w »i sozeniu do- 
'lui.ku, oprawy bryiauta, rseczy postronnej, dobrej 
kiedy jest, ni s koniecznej atoli Iwaś interesów ałby ją 
i bea uałaf Wszak ją z-wł od maieńkości i od ma- 
i ńkośoi by* jej za ideał podawany. Starodub’ i oko
lice roiły się cnłopcsmi; mowa o kużdym wywoływa
ła parównanie z IwesiBtc i nl0 było wypadku, ażeby 
porównanie me - iego wypadło korzyść. Chw tlono , 
naprzykład powierzchowność tego:

-  Gdzie jemu dr lwasia L  iL  wnet odpowia- 
3®no ' yrosikieir Dył, a ortem już patrzał...

O innyu* mówiono, że mołoiec.
—. 0 t > kt0 mołojca ob.ecuje, to syL Petre !... —  

była Aezawojna odpowiedź, pop ielna  przytacnamem 
mnóstwa autentyci iych św:adoctw, dowodzących siły 
zręczności 1 odwagi w chłopcu. Niech-no powróci, oń 
dopiero pokaże... OLol komu jlk  komu, a temu nie- 
zawodnie morze po kolana.,.

innemu stateczność przypisywano W  tyn. wzglę- 
zie je nak opinja powszechna przyznawała iednorło- 

pierwszeństwo lwas.owi. J

1 , . . *̂le ^ylkt statek, ale i rozum... roznnr w chłopcu 
zadziwiający... Co za zdolność do osy tania!... Titiy, 
których sam protopona ugrysć me może, on rozoozna- 

Je od pierwszego spojrzenia... Człek najp miennieiszi 
poci się nad czytauiem , dla niego to igraszką...

Lęk ,no sie tylko o jedno, c to mianowicie, żeby 
się nie zlaozyl. To atoi , chociażny 1 nastąpiło, nie 
stanowiło jeszcze p-zywa-y, Któ-aby w oczacb Handzi, 
w odniemaniu do lwasia, stanowić miaia stronę jego 
ujemną. Przypuściwszy bowiem, iżby się ziaszył, przy
puściwszy, że zlasienie s'ę jestto ooś nakształt 1 bre
dni : cóż więc? Czyż to się zbrodniarze me nawraca- ■ 
ją? Ozy to odlaszenie jost rzeczą niemożliwą? Czyż, 
gdy Handzia rzeciy tpj podjęła się i doKonała , nie 
bvłoby to dla nie zt,sługą wielką ? W  stosunkach te
dy pomiędzy jHanózią a Iw *, cł* zachodziły względy 
takie, które dotykały nietylko fantazji i uczucia, ale 
i sprawy publicznej. Coż to, lwasia takiego Lachom 
oaebrać!.. Handzia wprawdzie nie wiedziała, dlacse- \  
goby to Lachom go odbierać; wolałaby nawet może \ 
z nim razem s.ę zlas?yć; ponieważ jedi ak za złe to 
uważano, więo gotową była podjąć się iren»rowania 
tego zła. (C. d . ł . )
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u nas odrabiana, przynajmniej na ttisi kaięca, gdzie 
chłop nusl drzewo na opał księdzu zwieść, chrust m 
płot wyrąbać, zwieść zagrodzić — studnię wyczyścić, 
naoierza aię nauczyć młócąc lub paląc w ogrodńa^ 
roiąc dobrodzieja, gdzie mu tylko wypadnie choć 

aa  i_.i»twisko i łąk? dla koni wyinacroną. Nareszcie 
pańszczyzna propin&torom tym głównym p;jawko-n 
naszego ludu.

Zacznijcie szanowni posłowie od znieiienia tej 
pierwszej pańizczyzuy to jest szarwarki a potem u 
króćcu nad utycia księży prry jura stelae, znieście 
propinacje, a dobrobyt ludu wzrośnie i nie bodzie 
tych zawiści jednych klaz do drugich, tego niedowie- 
rzenia jakie dziaiaj jest powazeohnem. Odwagi więc 
trochę cywilnej szanowni posłowie, zerwania z- rutyną 
zastarzałą i sprawiedliwości a u szyscy powiemy: oto 
posłowi* co dobrae zaałutyli aię krajowi, a lud nasz 
błogosławić was będzie.

KoresDDBflsncjii iiolitycm „Dz. P o i l i  iu".
B z y m  31. stycznia.

Jak doniosłem już w»m, przyjazd Oaribaldcgo do 
Rzymu stał się wielkiem rozozarowan.em dla klery- 
kalnego stronnictwa. Reakcjoniści przekonani byli. ii 
pustelnik a (Lprery opaszczajac swoją samotaą ska*ę 
atanie na czele ruchu republikańsk.ego we Włoszech, 
te pokazując się w tern mieście, którego tak wale- 
oznie bronił przeoiwko wojskom francuskim w 1840, 
oouci twoją przytomnością z wiekowego uśpienia wszy 
stkie republikańskie pamiątki i dążności. Spodziewali 
aię, te to przebudzenie będ: ci rak potężnera, it się 
monarchja włoska wobec niego nie ostoi. Lude is 
Yeuillot i inne wyroczn:e tej partji oświadczyły były 
oddnwna, to w Rzymie me ma zgoła miejsca dla m i
kroskopijnej sabaudzkiej korony, te mote tylko pano
wać papież na Watykanie, albo też rzeczpospolita na 
Kapitolu, rzeczpospolita Brutusa i Coli di Ri mzo, z 
Łrygijską czapką na głowie, ze sztyletem i fiaszk e> na
fty w reku, 1 lex agraria Grachuaów wskrz««zoną 
przez Rienzego a zastosowaną przez daicił^szych so
cjalistów do wszelkiej własności i kapiUłu. * ,';18v> 
jak powiadili. sojusz Garibaldego z międzynarodówką 
zapewniał taki rezultat. Niebawem mmła nasi ipi 
anarchia tak gorąco pożądana przez klerykaloych, a 
roawój anareb miał doprowadzić nieodbicie do inter
wencji obcych państw i do przywrócenia doczesnej 
władny papieża jako jedynego środka utrzyinuuiu re 
wolucji w klubach. Ta przestarzała loika opierająca 
się na dawnych historycznych przykładach bdz ndj- 
anizjasego uwzględnienia zmian, jakie poaachodziL « 
ustroju europejskiej społeczności, napełniała docseśm- 
ków taką pewnością i otucł ą , że już widsuli rzccz- 
pc apolitą czerwoną ogłoszoną na Kapitolu, i Wiktora 
Emanuela uciekającego z Rzymu. Wcale im jednak 
•a ayśl nie przychodziło, że podobny stan rzeczy stał* 
hy się jeszcze groźniejszym dla nieb samych jak dla 
rządn włoskiego, te niebezpieczeństwo byłoby więk- 
tzem dla papieża jaz dla króli. O wirem , ze wszy
stkich sił napierali, by npragniuaą wywołać anarehję, 
a znaczne sumy rozdawane były przez nich między 
republikanów. Atoli na,boleśniejszego doznali zawodu. 
Przyjazd bowiem Giribald*go odbył się baz wszelkiej 
demonstracji republikańskiej. Zapał był ogromny, o 
krzyki na oze.ć najpopularniejszego we Włoszech 
człowieka . rozlegały aię na jego drodze, ale w takim 
tłumie, wśród takiego zapału, nie usłyszano jednego 
wiwatu dh  republiki, jednego głosu odzywającego się 
przeoiwko moaarohji konstytucyjnej i królowi, który 
razem z Garibaldim jedność narodową przeprowadził. 
Jednak ostatnia jeBzcze dla dooześmków pozostawała 
szczypta w wypróiuionem puzderku Pandory: mieli 
nadzieję , te to być nie mogło w dzień przyjazdu Ga- 
ribaldego do stolioy , nastąpi skoro się dc parlamentu 
uda. Lecz i tu powtórny zawód ich czekał. Domnie
many prezes przyszłej europejskiej f-tderacyjuei rze 
czypoapolitej nie wywołał żadnych rozruchów gdy aię 
do pw Lamentu udawał, a wezwany przez prezesa izby 
do złożenia przysięgi królowi i statutowi, jaką wszy
scy* onłonkowie sejmu wyneu/wać zw ykli, nie tylko, 
te się nie wahał ani chwili, sio bardzo chętire i po
ważnie przysięgę złożył wśród zapamiętałych o kla
sa * w tuk dobrze na sa.nych lawach parlamentu, jako 
i w trybnnach.

Nakoniec jak gdyby mc chciał poprzestać nu 6io 
sach, jakie już zadał klerykaluemu. stronnictwa gdy 
omylił wazy s t ki o jego rachuby, duia z czoraiszego Ga
ribaldi miał posłuch unie u króla. O wpół do ósmej 
z rana —  gdy król o świcie wstaje, —  jenerał Medici 
adjutant królewski udał się pojazdem dworskim p j 
Gańbaldego • ayn a jogo Menottego. £“i*c K.wiryuel'1 
pełen był dawnych ochotników garibaldowaHcb i lu 
du nyLskiego przyklaskującego . tarerau r-odsowi. 
Wysadzono go z karety, bo o ku!ach jut tj Ieo stąpa, 
a i to nawet z trtiinością mu przychodzi, i wpro
wadzono go na dolne piątro pałacu, gdzie mieszka 
Wiktor Emanuel (jestto dawuy apartament kardynała 
Antonellego). Krel wyszedł naprzeciw niemu i uści
skał go serdecznie. Garibaldi przedstawił mu syna 
swego, a król rzekł: „Widziałem go ju i w 1859 w 
obozie pod Bies^ia. kiedy przybył z waszym listem 
jenerale do głównej kwatery mojejA^t

Rozmowa królu z Garibaldim trwała dłużej niż 
pół godziny. O ile wiadomo, żadnej tam wzmianki o 
polityce nie było, ale (laribaldi przedstawił królowi 
projekt swój tyczą-y s:ę uprawy kampanjf rzymskiej 
i odwrócenia Tybru. Wiktor L nanuel przyrzekł mu 
awoje poparcie i współdziałanie. Tak tedy człowiek, 
któremu stronnictwo kler^kalne przypisywało zamiar 
ODalenia monarchii i obwołania rzcczypospolitaj aa 
Kapitolu, nie myśli bynajmniej o wojnie z królem lub 
z Papieżem, lecz udaje aię da WiKtora Emanuela ja 
ko do starego towarzysza broni żądając jego pomocy 
w kwestji rolniczej i ekonomicznej,

Siary wódz zamierza resztę życia poświęcić tej 
kwestji. /  damem < » g » Rzym nie stanie się nigdy sto 
hcą godną wielkiego pańarwa, n * sajmie w rzędzie 
europejskich miast miejsca, jakie mu się z prawa na
leży, dopóki otoczon będzie niezdrowem i pełnem *sa- 
bójczyoh wyziewów pustkowiem, dopófa i rolnictwo i 
przemysł nie zdobędą togo ogromnego obaznru na pu
stkach i różnorodnych chorobach. Pro,ekt Garibalde- 
go, acz trąci pod niejednym wzgiędem utopją, mieśoi

tedo k w sobie wiele jenjalnycn pomysłów. Podany 
lędzie izbie przez samego wnioskodawcę, ale wątpić 
należy, aby Włochy am-lazły u siebie kapitały i » tak 

ogromne zadanie. Trzeba Bię tedy będzie uciec do za
granicznych kapitalistów.

Sprawy zagraniczne.
F r a n c J * .  Po ostatniem posiedzeniu zgromadze

nie narodowe odroczyło swe czynności aż do czwart
ko. PrlM  czaa tych krótkich I sryj ma się zająć rząd 
obradami nad ustawą o senacie. Ob .dwa środki, tj. 
prawioy i lewicy, mają wnieść co do mianowania człon-

konawczej. Sktajna lewica natomiast ma wystąpić ja- mylnych rozmiarów. Próg powinien mieć rażeń Je
szcze z innym projektem senackim. żeli zaś poiowa matbrjału jest bez rdzenia, to próg

Wszelkim pogłoskom o sformowaniu teraz nowe- nie jest progiem. ale k.-wałkiem drzewa,
go gabinetu zaprzeczają. Utworzenie nowego gabine- i P r e z . Czyś pan spostrzeżenia swoje robił na
tu ma nastąpić łopiero po ostatccznem przyjęciu w szy- progach już powyjmowanych, czy i na takich, co Ly-
atkich ustaw konstytucyjnych. ły w ziemi9

Agence Bavat podaje nową pogłoskę o hrabia P o n f. I  na tsLich, i na takich, i utrzymuję dsiś,
Chambordzie. Według tejże, ma pretendent ogłosić że większa część progów nie powinna była być do- 
protest przeciw ostatnim uchwałom Zgromadzenia ra- puszczoną.
rodowego. 1 Dr. Ne ud a. Zkądże to pochodzi, że tu tylu

N ie m c y .  N&rdd. Allg. Ztg. donosi, że posłowi świadków pytanych twierdziło, że progi były
niemieckiemu, w Atenach, panu Radowitz, polecono, dobre
ażeby załatwiał czynności poselstwa niemieckiego w j P on f. Pojmuję to bardzo. Jeżeli inńyiuer wysia-
Petersburgu aż do czasu, dopóki stały tamtejszy po- ny do pilnowania budowy, nie może jej dominować,
seł, książę Renes nie powróci t  kuracji w Amsterda- gdyż codziennie musiałby biegać 2 mile tam i napa
mi e na swoje stanowisko.

O Bismarku donoszą ostatnie depesze telegrafi
czne, iż ma się cokolwiek lepiej.

Florentwński dziennik Lpoca ogłosił, iż niebawem 
ma być publikowaną kort8poadenc,a pomiędzy 3d»zti- 
nim a Bismsrklem o wojnie r. 1870 —- otóż Nordd. 
Zr</. i Post zaprzeczają t;mu stanowczo, gdyz według 
nich, takiej korespondencji nigdy nie prowadził Bi- ■ 
Bmark z Martinim.

wrót, to natenczas powiada: „Moja przostrzeń jest do
bra14 ponieważ nie mógł jej dopilnować. Główny błąd 
leży w tem, że personel nadzorczy był za szczupły. 
Zresztą mało który inżyniei powie: „moja przestrzeń 
była złą.“

Dr. Ne ud a. Wszyscy ci panowie zeznawali pod 
przysięgą sw-ją.

P onf. Oni mogli być nawet przekonani o pra- 
, wdziwości tego, co utrzymują.

A n g l ja *  Dnia 5. lutego ogłoszona w Londynie Dr, Ne u Ca. I tak jest. Zkądże to pochodzi, że
depeszę hrabiego Derby do angielskiego poeta w Pe- gdyś pan z innymi komisarzami opatryw J  kolo, w r.
tersburgu lorda L^ftuaa. Depesza ta odnosi się do Ib70 od 23. lutego do 15. marca, to wcale nib czy-
konterencji brusselskiej i dk, rodzi, że przebieg konfe- niłeś zarzutów progom. P on f. Było n&B trzech. Po-
rencji brukselskiej przekonał aż nazbyt o niepodobień- dzielił, śmy się pracą. Ja miałem konstatować stosunki
stwie pogodzenia tak sprzecznych interesów, jak inte- ruchu, a Bartl stan budowy, trzeci służbę adnainistra-
resa nap-stującyeh i napadniętego, tudz:eż, że niepo- cyjną. Zresztą wówczas Eolej była na znacznych prze
dobnuby ut| zymać w mocy stawianych przepisów wo strzeniai b zawianą, i nie mogliśmy nawet w.izieć 
jennyeh. Dlatego też ADglja odmawia etanowczo i* e -  stanu roboty naziemnej. Komisarz Bartl jakkolwiek 
go udziała w konlereacji powtórnej i zastrzegając so- * sumienni*,, jednakowoż mógł widzieć tylso to, co oko- 
bie wytrwanu przy zasadach co do praw naroaowo- iiczności widzieć pozwalały.
ściowyclb, nie myśli jednak przeszkadzać wprowadzę- j Dr. Ne uda .  Kofrath Weber zeznał, że 30 prc. 
niu środków tamujących wybuchy patrjotyzmu napa- 5 wym'enionyoh progów jest bardzo korzystny. P o n f .  
danych narodów, podczas wejoy. " W  odpowiedzi panu powołuję się na większą może od

  -----------------  n ego pow gę na p. Haisingera v. Waldegg W  dzie-
_ _  _ ’m łach swoich obuj twierdzą, że próg trwa 14— 16 lat;
>  1 * O C 0 S  t f l f f ^ n n f l l i n a  1 i®*®  ̂ hofi-at Weber usprawiedliwiał tu wymianę pro-

W ł ł  M l l ł V l i U w i  go w po upływie 3 lat , to niechaj to załatwi sam ze
(Chi M ir i l e ń  5. lutego. (27. dzień rozprawy.) ( sobą, gdyż albo to jest prawdą, co pisze w awojem

Dziś dalszy ciąg przesłuchania świadków biegłych i dziele, albo to...
n  m . i _  : o .  j : .  i . l i .  i_ . u  . . j ____ • n _  vr   i .Ponfiklu i btradiota z powedu protokołu kollaudaeyj- 
negc, którego czytanie ukończono dopiero około godz. 
U . z rana. s radiot na wezwanie prezydenta ustąpił ze 
aaii, i w obecności rzeczoznawcó ,r sądowych Fililun- 
gera i Hellwaga prezydując-y egzaminował szczegóło
wo p, Ponfickla: Gdyś pan otrzymywał polecenie
przedsięwziąć kollaudscję, do hegoś się udał po pla
ny. P o n f .  Nssamprzód do Dffjnbeima; ni® powiodło 
mi się jednak, otrzymać te plany zaraz. Dopiero po 
kilku dniach przysłano mi konwolut aktów, który 
nie cieszył się zupełnością. W  skutek tego udałem 
się ponownie do p. OFdnheima, P r e z .  Czego panu 
wówczas brakowało? P o n f .  Nie miałem kontraktów
budowniczych ; brakowało mi całego aktu wykupna | leceniu?

Dr. Nsuda .  Muszę ponownie przypomnieć, żc 
p- Weber zeznawał tu pod przysięgę, P o n f .  Ja na 
to odpowiacam, Ze w dziełach swoich trwałość progów 
podaje na 14 — 16 cali. Ne uda .  Nie jestem facho
wym, i niu będę się dalej zapuszczał w te kweatje. 
Pytam p.ana tylko, czy podczas pańskicn kolaudacyj 
spostrzegłeś kiedy, że Gffenheim podwładuym swoim 
dawsi zlecenia, aby przedsiębiorcę budowy oszczędzali 
i dotwalali mu źle budować? Fo n f .  Ani w r. 1370 
ani 1872 nie budowano. Dr. N e u d a .  Nie chcesz 
uśnie pan rozumieć. * Pytam, czy panu wiadome są 
dofreta, nakazy lub cokolwiek innego na dowód, że 
jen. dyrektor wydawał takie polecenia? Po n f .  Fo

ków senatu przez—mef»—państwa, odmienny proifekt. -ay ■nr-y^n--— . t
iału prawodawczemu łnieijl * "Ż prkreoował rąk cie

gruntów, warunków dostaw, plauów aUcyjnych. Do 
stałem aame tylko fragmenta, i to nie bez uwag. Pan 
Offdnheim powiedział mi, iż nie widzi przyczyny wy
dawać mi materjał, woli mm w piecu zapalić i nie 
wyda ani jednej ćwiartki. ( O s k a r ż ,  prosi o głoB —  
P r o z. l?Auiej pan otrzymwaZ głos). Gdym się powo
łał n„ § 53. statutów, kazał przynieść statutu, i po 
wiedział m i: udowoduij pan, czy jestem obowiązany
do wydawa.ua papierów.

Po tem prredstawieuiu skłonił się OfTenheim do 
zwołania nadzwyczajnego posiedzenia lady zawiadow- 
czej. Planów mimo to nie otrzymaliśmy, i dopiero po 
zaprowadzeniu seswestracji muiieiismy je  samu wyszu
kiwać. Tc co tu w Wiedniu udołaao znalośó, przysłał 
nam p. aes woater, podczas kiedy my ze »Undjotem 
zestawialiśmy akta, znalezione .re Lwowie. vf ogóle 
nie mogliśmy znaleźć wszystkiego, a pomiędzy tem co 
znaleziono, nie było związku. Piary były nader nie
dbale robione, osobliwie p-ofile długośoi i sytuacje. 
P r e z .  W  protokole kollaudacyjnym powiedziałeś pan, 
te można było wybrać lspazątrasę? P o a f .  Tak jeBt; 
ale dążność była rrzymać się ile możnośei terrenu, 
aby *y ść jak najmniajsaym kosztem. Trasa czołga 
się więc formalnie ps pochyłościach, i gdzie tylko 
sposobność się nadarzyło, spuszczano ją w dolinę, i 
lam narażoną jest ona na zatopy. Swiudek stwierdza 
te wazystkie za porządkiem w protokole kolaudacyj- 
nym wvtfeuięte braki jak np. zzczupłość wykupionego 
wzdłuż linji gruntu, podczas kiedy na stacjach było 
go dosyć. Liczbę rekonstruowanych ebjekrów na lmji 
A. podaje na 50 prc. i utreymuie, ie  laki stosunsk 
me aa hoćzi przy żadnej kolei anstrjaokiej. Na linj.
E. nie lepiej.

Obecny temu przesłuchaniu Ziffa- stara się w y
kazać muiejazy procent rekonstrukcji objektów, a po
nieważ wdaje aię Łw krytykę protokołu kollaudacyj- 
n«go, praeto preaydujący ipoiŁina go co chwila, aby 
aię w to me zapuszozał, jeno wykazał nieprawdziwości 
zawarte w pi itokote. Na specjalne zapytania prokuratora 
wyznaje Ziffer, it nie był przy Kollaudacji obecny, 
więc^nie wie, co joat prawdą a oo nieprawdą. P r c E. 
Ale przyznasz pan, że protokół zawiera także rzeczy 
przy bylne i skonstatowani* ł s  korzyść przedsiębior
cy. Z i f f e r  przyznaje to F r o k .  A więc należy 
' fd iąć, że protokoł kollaudacyjry jest bezbronny.

F o n f i c k e l  przy tej sposobności prostuje mnie
manie, jakoby komisja kollaudadyjn. W r. Id70 g-uc- 
townie ooatrj wała kolej- Komisja ta vVVeber) apedti- 
łh na tej < W o ś c i  2U do i , a w tym oz.sie hjenojo- 
bna zbadać dokładnie 446 ant. Myś.ny prscnw.ht  zy 

• ; „ „ „ t u r  konstatować braki Łyfxo na wy-
W ^ A  irtpos- r.yn  zapytuje prokurator oskarżone- 
go: Pówfelt mi pali, czy F * '  da jest, że kontrakla

• j  o  . iA*m a koleją i-, <ow»«to ~L>se. mowie, pomiędzy Rotsiyldc^ Jz4Wladc w j „
cką robiono w imieci* 7 flyr.jcnniej; |e0* L  L
moometwo Bras^yJ . prywatne umówi- n,°
dostawy sz»n dla lmji A - J - ,r  fcrń , WJ po
między Rouchyldetn a ^ o ą o ń ó  dostawęj S j  l!7
w tem, że RotsclnlJowi P # , ’ . Jetóli aa
#  t  "J°£ZL(Pokazuje się z tego, te p l .  °uueia) Ł ra.
mienia Bresaeya **j® 0  ̂ ? Sani^.081?  ^,uatuw ^
dostawą progów, tak ’ P_® a bvłbył faktorem
Bri33-;ya  w sprawie dosta *7 81

Następnie oapowiada el na earzU(;- 7 /
f ra. Tenże me zdołał Zaprzeczy wykazane w
protokole kolaudacyjnyrh P ro* 3 _ały 0a błocie, nu 
gołej czarnej ziemi. B!? On na zdanie hof-
ratfl Webera. A l-ż W®9 yj tylko 3 dni na linii 
i o ile wiem tylko ?-a. wyaiaciał (dla
-.pożycia dobrego objacA ° J  *°o p r z y g o t o w a n c i r o  l u b  
kolacji, jakto cynika * P° “Joh listów Ziffra pisa
nych do OfiFenheuia. p takim składaie rze
czy nawet powaga zn »koouta nu moaa recenzji
p r a w d z i w e j .  P. Z b ^ r  u t r z y m y w a ł ,  Ż8  n a  o d j 9 1 f ł o 4 ć  

16 mil, tj. o d  Dniestru d o  L w o w a  n i e  m o ż n a  b y ł o  
s p r o w a d z a ć  s z u m ;  j a  “ “ P o g a d a m ,  ż e  k u l e j  n a d c i s a ń  
a k a  s p r o w a d z a  s z u t e r  o  2 u  mil. A  c o  d o  p r o g ó w ,  t o

muszę obs awać przy twierdzeniach protokołu kolau
dacyj neg o. Na żadnej kolei nie używano m e  nędzne 

terj^łu.
5wA

M» uda .  Poleoenia aby cierpiano złe budowanie. 
Ponf .  Zeby dawał polecenia tego istotnie nie widać 
z aktów, i nie mogło być wiaać, akoro nie mieliśmy 
aktów. N e c d a .  A w ogóle mógłbyś pan to twierdzić? 
P o n f .  Nie mogę myśleć, aby mógł coś zeznawać, 
czego n a mogę wiedzieć. N e c d a .  T j  chciałem skon 
Btatować. P o n f .  Alo to nie ma żadnej wartości. N e u 
da. Dla mnie mt» znaczną wartość. Po nf .  Żadnej 
wartości. Neuda.  Pytam teraz pana, czy z wad w 
Kmruzku obiekty wuym do > i-eionyol możesz pan wy-, 
c.ągnąb wniesc»k, że złe budowanie r umysłu foryto- 
wauo? Po n f .  i  aktów i zajść powziętych wyciągną
łem wnioask, i muszę go dziś jeszoza wyciągać pod 
przysięgą, ża jen. dyrektor cierpitł, aby koiej tak 
budowano, jak nie powiann była być budowaną.

Rozpoczyt t się długa d/rkusia pomiędzy P on- 
fioklem a OETinheimem, który usiłuje zachwiać wa
żność całego .(.lu koliauaacyjnego. Ponfiokcl obstaje 
punkt za nurkiem przy swojem.

r o n i k a .
(d 8 . lutego.)

R O C in i  CK.. Przypominamy szanowne, ptblionu Jot 
i wielce izanowaym 0 0 . Jeaaitom, że jutio przypada 
roczni®1 smutnej katastrof/, która rek te™,u wydarzyła 
się w kośoiele Jdze.n,6w. Trzebk nwataś, aby i tego roku 
wialebn- ejeewie, którzy z ta*ą pompą odprawiają w o- 
slatm wtorek zap®»tnj aaboiei stwo, nader gorącą modli
twą, neonem naooJOńsvw#m, fajerwerkami i świecidełkami
o « ł o  filarów w i t e g o  ołtarza, sp o w o d u w ^  .nowt 
-mierci i pokaleczenia kilkunastu osób

H r o n l k m  f c r r n *  w a| O W t. B*1 Towarzystwa
m u z y c z n e g o ,  który się odoył w 8 0 D o te  w  g a l i  £ , o m l  Na-
radnego, zaliozj . musimy do n*jlep « - ,0h zaba w publice- 
Łyoh "goroesny , jakkolwiek liezba uoze.i-.kC w byłr 
stosunK® wo amejssaf, aaiieU przesałych lak. Tańczyło p «  
około 6 0 . Bawiuuo się ochoczo. Równie dobrze wypadł 
wiaozór tso tcująoy dany prłBł tntejsw towarzystwo draka 
r.iy w »ah redutowej, s którego ozrstj dochód przezna 
czono na zasilsaic fundnszt dla wdów i sierot. Z wieczor
ku s sij, jwrautk tańoujący, bawiono się bowiem aż do 
rana. — ", izoruj^a taduta była dośe liosną, ale jak *Vj{- 

e mi , ®yiy mile.ąoe, albo nulne. „Greoja ma dosyć 
u zi silnych, ale brat jej dowcipnych." Z tego krótkiego 

sprawozdania o zabawach widzimy, *( puhlj iznośó nasza
• * karnawału do syta.
. J e d e n a s t a  ( o s t a t n i a )  r e d o t w  ndbęc.zia się 

t-zisisj w oba aaUoń teatralnych, Jut>-o bal maskowy po
uczony z loterją fantową, » Etóregi czysty doohód prz >- 
zaaczony m cele dobroczynne.

Ik y rrA e jm  te m tra  naszego, pragnąc i ze swojej 
strony przyczynie się no po większemu funduszu m. zaku- 
puc obrazu itatejk* „6*aja Lubelska-, nn  ̂Iza w śroaę 
popisloową przedstawienie złożone: z „Simione/ Kornela 
Ujejsaiego, komedji 1 redry »y a „Przed śafejfanięm", ko- 
medji Benediksa „Broń kobieca" (w obu kameajaoa wy
stąpi w głównych rouruh p Z imaj er), uwertury i obrazu 
TJnja a ży wy®n osób, prr„«aaoiejąc część dochodu na fun
dusz „Unjr". 1 dęty zam»wi*6 można już dzis aj w kasie 
teatralnej.

1  k-ż ż . fj] s t a  s k ł a d e k  na fundusz zakupm . 
obrazu M -ie jk i „U uja L u b elska- z ło ż y li :  pani Róża Praer. 
kel 2 0  ais- f  przez d eiegata  p. E . T ill  w e L w o w ie, pp. 
Edw . Rudlew sk. j o ,  A  Ruebenbauer 5, 3 tron .enger i  T ill  
po 2 ; M iointki, B odyń ski, Ł a n z . R y b zrsz i, N ow osielski, 
P . R a eb en b a ier, G zajkew ski, Sum per, Kirofa enbergei, L usz- 
pińsEi, P eb a r, M akarew icz, Z e n tg g , Pietsoh, A n to n iew icz, 
Śuhubert źega d lo w io z  i Balasohits pa 1 ; Ł u e z k ie w icz  5 0  
ot., r a z e d  p rzez p. T ilia  3 7  z lr .  5 0  ot. —  D r. J ó ze f 
S k a łk o w s zi 5 , T eo d o r Teodo.-owioz 8 z łr . 6 2  et.; p rzez 
delegatu d ra  E rzyszto fo w io za  z L u lin y , p p  badews; ;i, K o r
pus, B obrow ski, K ra io w sk i, L n tk ie w io z, Ż jb ro w s k i po 2 , 
L a u ie r , T arozak, G ettlin g , S a a tó k i, K aozorow ski, N euser, 
K naus, le tm a y e r , E ie rk , G erm an, ks. D  s e m ic k i, H o ló w - 
kiew iozf G erm an, Janowi iz K rep iew m o ki, btobieoki, W i- 
to .zy ń sk i, K o m a ru c k i, NwWor* ta  po 1 ; N N . 5 0 , K r z y -  
ształow ioz 1  z łr , 3 0 ; razem  34 z łr . —  P rzez  delegata  
p. Pożakowskiego arzędn ioy B ankn  w łośeisń rkiego  w e 
Lww-aie *.49 złr ., 2 0  ot. —  Z  poprzednich lis t  6346 zh \  
IS^ou-^hf <501.9#ttn83« «  'aiois

P a d z i ę k o f n u R ę .  TTu rzeci u b o g ic h  a g a s ła -
in n y c h  złożono w moje ręoe następująca kwot] pieni fu 
żn ‘ : pD. Ubysz kasjei teatralny zł. 1, Miączyński Józef 
z Polikrowy zł. 2C, pani Grabiańska z Drohohyozy zł. 10 
ot. 40, ze składki w Rawie podczas nabożeństwa Za śp. 
Piotra Wysockiego zł. 25, razem zł. 56 ct. 40 wal. a.—  
W imieud u b o g io h  a z a s łu ż o n y c h  składam niniaj- 
szem powj s: ym dawcom publiczne podziękowanie.—-Lwów 
7. lutego 1875 Wiktor WUnimeski, ulica „Oehronak® 
licz, 6.

Ś l l i e t y c n .  W sobotę prze: cały prawie dzień pa
dał u nas śnieg bardzo gęsty przy dość silnym wietrze 
W kilka godzin było śniegu prawie po kolana. Wieczór 
padał śnieg -razem z deszczem. Zdaje się , że ta zawieja 
była tylko lokalną, albowiem, pociągi się nie spóźniły.

ś m i e r ć .  Wczoraj około godziny piątej po 
południu pedet tutejszego uniwersytetu naciskiem Jellinek 
umarł nagle. Prawdopodobnie śmierć nas.ąpiła w skutek 
otrucia. Jellinek pokłóciwszy się mocno z żona poszedł na 
pierwsze piętro do swojej kanceiarj. i razai służącemu 
przyninśó wody. Gdy służący powrócił znalazł Jellineks oez 
życia Sekcja trupa, która rię odbywa właśnie w tej chwili 
gdy to piszemy, sprawdzi czy śmierć nastąpiła w skutek 
otrąci a, czy też ataku apopleksyjnego.

25gn k> iono dnia 6. bm. wieesoreui podozt» burzy 
w drodze z uiioy Kalickiej, przez plac Marjacki, na nlioę 
Teatralną, kołnierz damski ozarny. Lzetelny znaiaica ra
czy go odnieść do Redakcji uziennika Polskiego.

I z o  r a d y  p o w i a t ,  d r o h o b y c k i e j  wybrani 
zostali dr med. Kug. Mironowi iz z Lrohobycza, z większych 
posiadłości zaj do tejże r^dy Lr -stan sław Tarnawski wlw 
śoiciei dóbr.

{  Konrad Orzechowski, naozelnik biura pray 
sądzie ,;arnym w Krakowie, autor „Przewodnika statysty
cznego i topugrańczuegr Galicji" i „Skorowidza", umarł 
w tych dniacU w Krakowie, przeżywszy lat 08.

D o n i e s i e n i a  p o l i c y j n e  Dnia 1. bm. wieezo- 
rem bawiło się dwu parobstów w karczmie gminy Hucisko 
w powieoie głogowskim; w och®oie zabar-y rzekł 27-letni 
Wincenty Drąg do 20-letniego Marsina Słuji: „Spróbujmy 
się kto n utniejssy i wypijmy po Lwarcie." Na przyihylne 
oiwiadczenie młodszego podała szynkarka 2 kwarty wOdki, 
z których kasdy z zapaifników po jednej duszkiem wypili; 
niatępitwem było, iż ^Uiizy upadł zarai na ziemię i u- 
marł, młudszy zas „był mocniejszy" bo żyje. —  Dnie 21. 
zm. w Witzenoe Kałej w Jaworow^kiem podoze uójki po
między miejscowymi włościanami a przejezdnymi izraelita
mi z Żółkwi zabity został włościanin Eedko Koziar; prze
ciw sprawcom zabójstwa wytaozvno śiedztwo karne. —  
Dnu 22. zm. podez is zabawy w karczmie wróbli isyhskiej 
w Rawskiem wszczęła się kłótnia pomiędzy kilku włościa
nami, prz^czem Tomek Lewko tak został pobity, ż« ezwak- 
ttgc daia um_ił śleaztwo karne wytoczono.

W  A o ś e l s k a e h  odbędzie się w keśoiele para
fialnym dnia 15. lutego r. b. o godz. lOej rano uioozyste 
nalożeństwo załoone ku Uuz«zeniu pamięoi i za spokój 
duszy ś. p. Piotra Wysockiego pułkownika wojsk poiskiaL, 
zmarłego dnia 7. stycznia r. b. w Warce pod Warszawą.

S t a n i s ł a w ó w  6. lutego. (Korcsj.. Dzusn. Poltk.) 
Naród bawi się —  mógłbym powudzittó, szaleje. Dzień w 
dzień —  bez przesady —  bal, reduta, piknik lab wiuen- 
szek I Ł  adzehen). Ibaoznę więc systematycznie, liarwtzym 
balem w tym karnawale, był bal na doehód oehrenki dziew
cząt (słynny ze swego niepowodzeń ii j. Na tym balu bjłn 
aż 7 par, tak , że gospodyni balu widziała się emusaoną 
uprosić pewną (nadobną) zakonnicę lwowską, czaru*, ubra
ną, a przypatrującą się z galerji —  nb. z i abożeństwan —  
pląsającym porom, aby się zlitowała nad mą, a właściwie 
nad ochronką dzieweząt, i wzięła (ozynny I) udział w zaba
wie, gdyż inaczej nawet 8 par zadryle tufiozyj nie moi*. 
I sut się ond —  zakonnica elektryunie wzruszane dźwię
kiem skooi aiej muzyki, prawie slociała z galerj i 'Cgubita 
się w wirzt par tańcujących. —  Nastąpił bal mićsżózański 
dnia 30 zm ., na którym bawiono się oehoczo, gu ń pani 
etykieta wyaaloną została ze *eli. —  Dnia 2. bm; odbył 
się bal muzyczny na dochuu m..j,*tigo towarzystwa mu
zycznego. Nie było ścisku, tańozyło 40 par, goś"\ po wię
kszej ozęćoi dosiaro-tył kontyngens obywatelstwa ókoli- 
oznyih wsi i miast.—  Oprócz tego odbywają się .ó '’ kasy- 
mc zo soboty wianuszki, na których, jak mi caręófcyła pe
wna na wiarę zasługująca bogini stanisławowski bnwią 
się bardzo dobrze, i „nie każdy tak łatwo wejść może", 
fi jak uę zdaje wylegitymują się jako mężozysm. „osrdae 
poroądny* (yidi t  jleton w Dzienniku Polsk. so lndźlibh 
porządnych.- —  Daii 8. bm. zsKohory bai 'laftagogioiń* 
na dochód tutejszej szkoły żeńskiej seaon balów tntejszyck,
0 tym wspomay w następnym liśeie. —  Balów biaikowyoL 
było dotychczas 10, z który oh udał się najlepiej ba3 u rn - 
dsony aai* 3. bm. na dochód (w równej eaęśoi) nbogish a 
zaiintoryoh, stypendjnm .mienia Gosławskiego i zaknpna 
oDtazu Uuiji Lubelskiej. Kem.te. zrządzający skłaaał się 
z urzędników kolei Albrechta. 0  tym balu fuiało powie- 
dzreó mogę, że na Stanisławów udał się nadspodziewanie 
świetnie. Tylko zaproszeni goście mieli wstęp, i tem sa
mom półśąiatei musiał pozostać w domu. Boi* była bar- 
dzc gustownie urządzorą. Kost amy yosprowsdzano ze Lwo
wa i wsiystrion antółków stanisławowskioh poubierane w 
me. Bawiono się bardzo uebrzu, dowoipu nie było, nie 
trzeba >ię temu dziwić, gdzież m ożu w kolei Albrechta 
szukać dowcipu. Sam Diogenes arozpaozyłby.

Z a p f g ,  Zmarły niedawno w Kaliszu (w Kongresówce! 
doktor medycyny Stancznkowski uosynił zapis w kwo m. 30 
tys<ęey słot. poi. (7,506 guld.) na rozmaito oele i zakłady 
dobroczynno, z tem zastrzeżeniem, aby fundusz ten użyty 
został według przeznaczenia dopiera z 120 la t, tj. gdj 
leg ia ana obeenie kwota 30,000 złpel. wraz z doLuzeniem 
do niej procentu składanego po 6°/a rocznie, wzrośnie de 
20 miljonow slot. poi. Zapis dr. btancsmkowskiego nie po
mija prawie żadnej t ważniejszych dobroczynnych misytuoyj 
w naszym kiajn.

8 z u u .1 p  (w Bułgaryi) 24. stycznie 1875 r. (Kr. 
Dz. Polek.) uedttn z pracujących tu inżynierów Franouzóir 
naz.i.kiem t .  Bimon, zakochawszy sią w ładnej ssumlań- 
skiej Bułgareczes prsfanowił się pomimo roziioznyoi prze
szkód ożenić. Fo kilku miesięcznych koruwudaoL me 
z panną, łeca z rodziną panuj i z tntejizymi prawosła
wnymi popami doprowadził interes do tego, ie za wspólną 
zgodą tyohże oponentów dzień ślubu naznaozony został 
na nieoz.ełę da e 24 stycznia br., który według tutejszego 
zwyczaju miał się odbyć w domu rodziców panny mkouej. 
Obiedwie strony posprtuzały gości. Pan Simon naturalid' 
swoich kolegów Funcuzów w liczbie około 20 osób. Na- 
próźuo panitt p młodzi wraz z gośćmi oczekiwali przyby- 
oia popa, gdyż temuż rano po nanożeństwie w cerkwi, 
zagrażała tntejszi młodzuż bułgarska oberznięoiem brody
1 opaizowaniem, jeżeli się powi iy  zaślubić cudzoziemca, 
katolika z prawosławną Bułgarką. Niedowurzająo jedna? 
popr czy Dęazir zważał na ich groźby lub nie, zebrali aię 
dosyć licznie, (niektórzy uzbrojeni w patki i ramienicy 
przed domem rodziców panny młodej. Francuzi nie mogą® 
się c oozsrać zaczęli się rozchodzić. Gdy wyszło nara* 
kilku z nich na ulicę, zostali niespodzianie p.zyjęa przei 
ową hałf strę gradem kamień, i pałkami. JedeP z główny®*- 
nźynierów P. Robert został dosyć oięiko reniony w gł®* 

iwę, inni za£ Francuzi ■ sine *mi od pałek pouciekali do 
sąsiednich domów. Szczęściem dio Bułgarów, że Francuzi 
nie znając z wy czaj ós bułgarskich obohouzenia "laśiubin, w« 
byli zaopatrzeni w rtwolwery, gdyźby z owyoh Lośoinny®6 
ryoerzy wiele tranem położyli. Nip kon^.ntająo się te*” 
Bułgary następnit powybijali okna, i-y ważyli. *Amkn’ę 
idiywrLiżfatt óbomBiipannu tpłndll.i byliby. wpadli do środk*
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lorau gdyby nade*zle trojiko niepowstrzymało i h od tego 
•(aleńm na Przyareaztoti anyeh jest około 40, pomiędzy 
którymi znajduje u, 2 prcfiworów tutejsi aj miejskiej szkoły, 
jżdea urzędnik z biura inżynierów kompanii franeuskiej 
(Bułgar), reszta synowie pierwszych tutejszych obywatelu 
Ba dragi dzień po tym wy padka przybyli tutaj z Rusz- 
Gsuka konsnlowie francuski i belgijski, dla skonjtatowa- 
*i* tego na miejseu. Słychać ie  prsyaresztowanyeh wyszlq 
dla osądzenia i skazania go Ruszozuka. Najgorzej przytem 
Vizystrim wyszli państwo młodzi, gdyż przygotowani kom
pletnie do spędzenia miodowych dni, żyję nadal w sepe- 
laoji, oczekując niecierpliwie rychłego przybycia z Ru- 
Uoznku lnb Warny księdza katolickiego.

Zaproszenie na walne zgromadzenie 
JZj ,nZvW Igo gaiio. Stowarzyszenia pszczelniezo sadowniczo- 
j.d rabniozego w Kołomyi, które odbędzie się dnia 24. bm. 
W Kołomyi w miejskiej sali radnych o godzinie 10. przed 
peładniem.

Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie z czynności wy
działn od 1. marca 1873 do 24 lutego 1875. 2) Wybór 
km isji do sprawdzenia rachunków. 3) Ułożenie regulami
nu dla oddziałów Stowarzyszenia. 4) zmiana statutu i u- 
atanowienie ula Stowarzyszenia. 5) Wybór prezesa, tegoż 
zaatępcy i wydziałn, a względnie o =posobie przeprowadze
nia zmienionego statutu. 6) Wnioski członków.

O zniżenie cen jazdy na kolejach krajo wynłi uprasza 
lifmy dla tych członków Stowarzyszenia, którzy się na 
(taeji kolejowej kartą legitymacyjną przez wydział central
ny wjstawioną wykażą. Karty legitymacyjne mogą otrzy
mać tylko ci członkowie, którzy wkładki za czas ubiegły 
uiścili i praw członków nie utraoili (§ 9 statutn), ró rnieł 
om by na ankietę zaproszone.

Osoby jadące koleją lwowsko-czerniowiecSą płacą za 
•kazaniem karty legitymacyjnej prz >z nas wystawionej, za 
jazdę II klasą 18 ot. od mili próoz ażja i opłaty stemplo
wej. Za powrót nie się nie płaci, winno się jednak kartę 
legitymacyjną i bilet przedstawić w Kołomyi na dworcu 
de ostemplowania.

Członkowie filji są wspólnymi członkami eałego Sio- 
WO> zj szenia.

Osoby ehoąee rozprawami lub okazami wrhodzącemi 
W zakres pszozelnictwa, sadowriciwa lub jedwabnictwa u- 
lezwa ‘ ić zebranie, zechcą o tern uwiadomić wydział do 
dnia 20. bm.

Kołomyja 23. grndnia 1874. Od wydziałn głównego.
Za prezesa Paratiukiewicz.

Wiedefi 7. b, m. U marł tutaj d. 3. b. m. Józef 
Etterreich, który d. 18. lutego 1853 rzucił się na Libe- 
nego, gdy ten ugodził cesarza w szyję nożem. Ectenreicfa 
z pomocą pułkownika i adjatanta cesarskiego hr. 0 ’ Don- 
aeila n 'broił napastnika. Cesarz nadał Ettenrcoohewi 
szlaoheotwo, a pierwszy król Neapolitański posłał mu or
der a następnie dostał on kilka innych jeszcze orderów. 
Za— ' j  miał lat 75.

g p r s w o z s fm u le  komisji pomocy naukowej dla u- 
eząoej się młodzieży polskiej w Szwajoarji, rok XI. W 
eiąga 10 lat usiłowań w sprawie pielęgnowania za granicą 
aauk techniczny ih przez młode pokolenie polskie, i pomna
żania intelektualnego -apitałn narodowego, zarząd pomocy 
naukowej powinien był znaleźć w kraju jak największe po- 
parole. Tak jednakże nie byłe, i gdyby nie współudział 
■zlaohetnyoli cudzoziemców, dzieło tak wielkiego użytku i 
doniosłości zostałoby przerwań. właśnie w chwili, kiedy 
jogo przyszłość jest z ibezpieezoną, jak o tern wspomina o- 
m tm e tu se  sprawozdanie. Cóż bowiem ważniejszego, eół 
pilniejszego w sprawie odrodzenia, jak silny żywioł oświa
ty? Pomimo to, okazał się dotąd brak ofiarności w społe
czeństwie polskie u  , tam nawet, gdzie jest wolniejsze w 
■W/dt ruchach. Jakkolwiek srogi jest ucisk, niech pomni, 
ż »  pozostała niektórym ziemiom naszym potężoa dźwignia 
▼ rozkrzewianin oświaty we wszystkich warstwach spała- 
■łeistwa i w starannem wyśszem wyk-ztałoeniu, która t » -  
rzą ludzi użytecznych krajowi ’ dają poczucie obowiązków 
naredowych.

Młodzież polska kszUłoąca się w Sswajoarji jest cią
gle stosnnkowo liozna i reprezentuje wszystkie dzielnice 
Uwne; Polski. Triybywa z niedostatecznemi zasobami na - 
łU T t n i  a mniej «zemi jeszcze środkami utrzymania, musi 
z egromnem wysileniem podołać swemu zawodewi i zasłu
guje , aby jej podać ręię  w duohn narodowym i obowiąz
ków moralny eh i materjalnyeh służenia wszędzie i zawsze 
Ojczyźnie.

W roku zesz. 7 uczniów otrsymalo pomoc naukową, 
a między nimi czterech pobierało snbiydja.

Stan prryohelu i rozchodu był następujący :
P r z y c h ó d :  pozostałość z r. 1873 frank. 1,717 51, 

dar księżnej C. W Wiesbadenie 748, pani Stockar E eher 
w Snrybhn 30, ks. probeszoz Sinicki pod Pleszewem 47 uO, 
pani bukowska i  Jagnszewio 91*88, procent od kapitału 
bieżącego 48; ogół przychodu 2,682 89.

E o z e h 6 i : subsydja miesięczne i pornos dawana 
uozniom 755, część Lasstów biarowych, eispedycyj korę 
spondeuoyj, komisja bankiera id . 61 ; razem frank. 816; 
pozostaje na r. 1875 fr. 1,866 89.

Zuryoh 5 lutego. —  W imienin zarządu podpisano
Hr. Wiad, Plater,

H aseuj1 przemysłowe miejskie umie- 
uezeno w salach Strzeinicy miejskiej, otworu. Każdego 
dnia z wyjątkiem poniedziałków, mianowicie: w niedziel; 
ed godz. 9. z rana do lej z południa, w inne dnie od 
gedz. 10. z rana do 5ej po południu. Ceny wstępu: we 
kredę 40 ot, w inne dnie 20 ot., dla młodzieży szkolnej 
i czeladzi rzemieślniczej 5 ot. Bilety dla młodzieży i oze- 
ladzi wydawane będą tylko w ilości po 20 sztuk razem. 
Interesowanym, którzyby ze zbiorów muzealnych korzy 
stać. lub swe wyroby, takie posiadane celniejsze przed
mioty przemysłu wystauić pragnęli , udziela p -ądanych 
informaeyj biuro muzealne.

D zia ł l i t e r a c k o -a r t y s t y c z n y
(«i. 8. lutego.)

* Dnia 11. bm. po dubrem powodzeniu pierwszego 
przedstawienia powtorzeny będzie „HUifaks." —  Daia 14 
bm. ^Krwawe wesele* czyi „Noc św. Bartłomieja.* —  W 
przyszłym tygodniu operetka „Konfaojmi*, z której co
dziennie odbywaią się próby przeszło od 4 tygodni , dra
mat Gó:hego „Emilia Galott;*, oraz „ Pro publioo bono* 
nowa komedja hr Łąozyńskiego. rŚmierć Walensteina* od
łożoną została, albowiem dyreknja stara się o poprawniejsey 
przekład.

* Z końoem karnawału rozpoczyna się drugi sezon 
koncertów i wieczorków muzykalnych. Zwraoamy uwagę 
m łośników muzyki na koncert pianisty Ludwika Marka, 
który s-‘ę odbędzie d. 21. lutego w sali ratuszowej. Pro
gram tego koncertu podamy później.

* Treść numeru 6. Tygodnia: O szerzeniu oświaty 
pomiędzy ludem, IV. przez Czesława Pieniążka; Serce i 
ręza, powieść J. I. Kraszewskiego (c. d.); Przyczynki de 
znajomości Tatr, przez dr. E. Janotę (o.d); Francja dzisiejsza, 
przez L. Picarda (dok ) ;  Pamiętniki z r. 1831, Igcaoego 
hr. Komorowskiego (c.d.); Z z a  więziennej kraty, poezje; 
Idealiści, powieść Jana Lu ma (c. d.); Podróże do bieguna 
północnego, przez L. Tatomira (c. d .) ; Pogadanka, Jana 
Lama; Piśmiennictwo polskie, przez A. Prochaskę; Pi
śmiennictwo zagraniczne, ijzlz  J. Gjrdcna (o. d .) ; O Su
kiennicach krakowskich, przez Wdowiszewskiego; Dzie- 
dz.czność charaktem, przez A. S. (o. d.); 0  poprawie bytu 
kobiet, przez Holtzendorfa; Bibljografja; Wiadomości ze 
świata; Rozmaitości; Od Redakcji.

* Wieniec Nr. 2. zawiera: Pogadanki o ziemi i lu
dach —  List Józefa z Bochni do redaktora Wieńca. —  
Dobro domu i dobro gminy II. przer T. S. — Podróż za 
morze, powieść z ryciną (ciąg dalszy). —  O nawozach 
przez Ig. Łyskowskiego. —  Myśli Józefa z Bochni. —  
Rozmaitości. —  Książki pożyteczne do czytania. —  Za
gadki. —  Rozmowa Kuby z Wojciechem i Franka z Bar
tłomiejem. —  Odpowiedzi na listy. —  Pismo to zasługuje 
na wyczerpującą recenzję, którą mu też wkrótce poświę
cimy Tymozasem nadmienimy: niech tylko redakcja dalej 
w ten sposób pracuje, a istotnie będzie Wieniec najzna
komitszej pLmem prawdziwie ludowem. —  Obowiązkiem 
każdego kto styka się z ładem, rozszerzać to pismo i po
pierać caleaii silami.

* Ruchu literackiego numer 6. zawiera: Sitellici.—  
Król i Bondarywna, powieść historyczna B. Bolestawity 
(c. d.). —  8mierć Szewczenki, wiersz B. Czerwieńskiego. 
—  Seweryn Goszczyński. Sludjnm literacko - krytyczne , 
przez Władysława Zawadzkiego (c. d.). —  Listy Jnljnsre 
Słowaokiego. (c. d.). —  Syn Znajdy, powieść ukraińska 
Piotra J. Bykowskiego (c. d.) — Kartka do dziejów Nie
miec. przez dr. Karola Libelta, (o. d.) —  Archiwum. Wró- 
blewieokie. T. II. Pamiętnik damy polskiej z XVIII wieku 
(Urszuli z Uitrzyokich Tarnowskiej), wydał W, T. (c.d.)—
0 granicach stworzenia wodlug najnowszych badań mi
kroskopijnych, przez Maksymiljana Perty (o. d.) —— Prze
gląd współczesnych odkryć geograficznych —  Antoni Bar- 
nabasz książę Jabłonowski, Bylwetke, historyczna, przez 
Klemensa Kftnteckiego. —  Słowo o teatrach warszawik:ch, 
przez Stanisława Dobrzańskiego.— Bibljografja polska i za
graniczna. —  Kronika artystyczna.— Wiadomości z krrju i 
zagranicy.

* Wici. W swoim czasie podaliśmy prospekt tego cza
sopisma emigracyjnego, zachwalając jego uczoiwą i p^żj 
tcczną tendencję. Pierw zy numer tego pisma w zupełno
ści usprawiedliwił nasze pochwały i roknje mu wielką po
pularność w patriotycznych polskich kolash. Wybór arty
kułów zupełnie wypadł poding myśli kisrująoej, pomiędzy 
niemi znajdują się bardzo zajmująca skasówki o życiu e- 
migraoyjnem, ciekrwą jest np. wiadomość o sprawczdanir 
keaaitetu trudniąc&go się postawieniem pomnika T. Rejta- 
•sowi w Bapperiwyl. Ssossno zachęcamy publiozność do 
poparcia tego pisma liczną probomantę. Adror redakcji : 
Szwajcorja, Ziirioh, Rdialigasse, fi. Przedpłata kwartalna
1 zł. 50 ct. (Od 1. lucego b. r. zaprowadzono przekazy 
pocztowe d« SrwajcaTji).

w  notowanln nie okarają zmiany. Z  południowych Niemiec o sta- 
łyeu donoszę cenach. W  Am trji i na Węgrzech pszenicę notowa
no niżej, żyto zss, owias i knkurl dza stałe osiągały ceny. W  
północnych i środkowych Niemczech podaż choć niezbyt wielka 
na wszystkieh placach przewyższała popyt, Który nigdzie miejsco 
wjeh nie przechodził granic; pomimo to jednak ceny doted nie 
wielkiej uległy zmianie, choć w wieln miejscach cnwiejność ich 
nie wiele dobrego wróży.

Na ostatniej giełdzie naszej notowano 10UU kilo pszenicy na 
ten miesiąe 180 marek (1 nar za = - 1/a ta1 10 sgr. [a więc około 
pół fl. srebr.] i dziel' się na 100 fenygów), na kwiecień-ma, 175 
m., tyleż żytŁ na ten mieiiąc i na luty-marzec 160 m., na kwie- 
cień-maj 147 m.

Na targn naszym przy średnim dowozi© pszenica i ^yto tylko 
w pięknem ziarnie łatw ego znalazła kupca, pośledniejsze zaś 
CAłkiem zaniedbane b y ło ] jęczm ień , ow ies, groch , słabiej; wyka, 
m hin, rzep i koniczyna przy dobrym  p opycie. N otow ano:

[ się do sytuacji po ukończeniu jeneralnej roz^ra- 
j wy nad budżetem, poda się do dymisji, a pre- 
I zydent ministrów zda sprawę cesarzowi o poło- 
j żeniu. Partia ócakistów postanowi/a buażei fO 7 .0

f łożony wziąć pod speciainą rozprawę i oświad
czenie prezydenta ministrów przyjąć do wiado
mości.

^ f t r y i  8. lutego. Subskrypcja na pożycz- 
: kę miasta Payyża została 4 2  i pół' razy przegó- 

rowana.tr
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G o s p c d a r s t i f o ,  p r z e m ; t ł i  I  > a h i J o l .

W r o c ł a w ,  5. latego. (Koresp. Dzień. Pol) P o k ilkn dniach 
ostre -o  przym rozku, 3 - 6  stopni niżej zera, od wczoraj znów kom - 
piętna zapa: lowałL odw ilż i dessez ze śniegiem  co chwi A  p rzep a 
dają. Stan siew ów  dotychczas całkiem  jest zadow alającym . B e3 

przykładna obojętność spekulacji n ic  m niej ja k  rzadka pow  019- 
g liw ość ze strony konsum entów  w szędzie jeszcze w handlu z b o 
żowym  wielki utrzym ują za stó j; u izckiw ane bow itm  dow ozy a- 
m erykańskie zawsze jeszcze  w kupującycli w zuiecają nadzieję, zo 
im port tegoroczny w iększą niż kiodykolw iek sprow adź, obfitość 1 

4o dzisiejsze oeny dalszej nfegną zaiżce. Jestto jednak zsp a try - 
wauia się bardzo jed u ostrou a e , Które łatw o do gor łk ieg o  rozcza 
row ania doprow adzić m oże Choć bow iem  wątpliwość* żadnej nie 
podlega, ie  pszenica tego roku wszędzie w ydała plon DarhzO oh 
fity, to wszakze o innych ziem iopłodach byn ajm niej tego p ow ie 
dzieć. nie można, a m ianow icie jarzyny , kukurud/.a i rośliny p a 
stewne dużo do życzenia pozostaw iły. N ied obór ten zaś Dezpo- 
Średnio łuh pośrednio, rych lej ez j p ó ia ie j p szen ica  będzie m u
siała pokryć, której dow ozy bodaj tak obfite będą, a b y  w takiem 
położen iu  rzeczy jak iekolw iek  przepełu ionie sp ra w ić , tern mniej 
żo m agazyny praw ie jeszcze próżne, i że konsum enci ju ż  od tak 
dawna tylko chw ilow e zaspokaja jąc potrzeby baz żadnych p ozo 
stają zap-aów . W  N ow ym  Jorku notowanie żadnej w ostatnim 
czasie nie n leg ło  zm ianie i jest sto3'ii]liowo w yiszem  od eaa d z i
siejszych A n g lji, przez co zaw ieranie now ych transakeyj na e k s 
port bardzo utrndnionem  było. W  A n glji reny w praw dzie dalszej 
nie u leg ły  zniżce, piękne ziarno nawet p łacono d ro ż e j, I scz ruch 
handlowy żudnego nie okazyw ał życia. W e F rancji przy  obfitym  
dow ozie kra jow ej pszenicy dążność zniżki nie om al w szędzie w i
docznie przeważała. B elg js  i H olandja przy slabem  usposobieniu 

ceny notują niższ). P ro win :j 3 m dreń sk ie  i Słwajcarja żadnej

L w f t w ,  z I t b j  handlow ej, 
dn ie 6. Iuiego.

L  A k c je  aa w u ia o ,  
K olw  gal. K sr.-I .adw . po OOo zł.

,  Ł w ew .-O zern . po ZOO sł. . 
B u k a  H lp . g a l po S(XJ zt. . . 
U . Łlsty ss it. aa 100 ■!.
T s w . kr. i. (a lie ,  5°/0 w. a . . .

li n n tPi0 „ , •
_  fl . v e “ /• . . .
B u k a  H lpototaci g s lis . 8%  .
•atu . Sak), kred . w ło io . 8° /, . 
O  (S in eg o  to in . k -e d . u U .  'U  

O al. I B uk, 8%  los. w 18 lat. 
I I I  D h U g l  a a  IS O  ad. 

m dom nlaaopjne ga licy jtk ie  , . 
P o ty czk i kra j. i  r. 1878 po 8%  . 
L e j  m ia n a  K ra kow a  . . . .  

.  „  Stania zw c-.a
I T .  Meaeiy.

O ok a t boleni s k l .......................
.  e e a a r s k l ............................

I M n a k t e u.........
P i l  im perial m oskiew ski . . . 
Bnnel m oskiew ski srebrny . .

„  ,  p ap ierów ,
P rask ie  bilety kai > we . . . .
B rebro...................................................

II ICd. O, 5. lntego.
•*,, ąjedn. d lng p a is t .  bank. . 

e  ,  ,  ,  srjŁ r, ,
z  O blig. Im leu n . K il .  d iu tr ji
e  e • czei-Jt
e  *  m w ęgierskie

it w ga licy jik ie
a n e bukowińskie
e   t  e sleamn g».
e WMderskz połyeska kolej 

UÓ* *00 (rankiw) UO ił. . 
Listy a a s la m a  

Banka naród. listy . . , 
9% ZaUeyJskłe........................

9 • • • • • •
B  CaUe. sa k i. k red . w ło ie . .  ,• Węgła gła Hsty......

* OaMadi zredyt. anetr. , .  
■*— * *“

tedeJą 1 pfeaą P * * j e « k l  l o t s r y j i e . żądaja płacą
L osy p o ty c ik l  E rok u  1839 . 876 - 87a Banku galicyj. H ipotecznego . — -

e n „  1854 • « 104 _ lOt 7* n w iedeńskiego dla obrotu
236 - 834 — r w 1890 . . 110 - 109 75 płodów 61 8 ^
tU  50 141 50 1 /, losów  poż. Łuatr. p*ń . r . ib&O

Losy poiyc/.k i i  roka  1864 . .
1 4 85 118 7% w austrjac. zw iązkow ego . 

dla obrotu ogóln ego . .
30 2 >

232 - 230 - HO Sj 139 Tg • fc9 25

t.6 10 85 80 u
prem . pożyczk i w ęg. . . 
O om orente . . . . . .

83
81 50

83 85 
*0 ^0 O b U g ]  p i e r v « z e A i t w a .

7B 40 75 0Ó n K redytow e ,  ,  . • .  , 10% - 161 50 K olei Naddnieatrzahaklej . . . 27 -
86 85 80 » Ż e g lu fl par. na D unaju . 95 tO 94 eo » K oszyc ko-Bognmłńakiej . 84 -
90 7U 90 — » ksDjcia S a l m ....................... 34 - 89 5« n cesarzowej BliW ety ^
99 - 97 75 51 a P a l f y ....................... 27 — 20 60 (sr. prask. 100 a łr .) .  .  # --------

N r K l a r y ....................... -  - — Em isja z rokQ 186* . . . 93 30
90 7S 90 — Ił hr. St-Genoia . • .  .  . — — — * państw owa 8 t. fr, .  # -  —

n miasta B u d y ....................... 26 50 26 — Em isja a roku 1867 . . , 189 -

86 i>0 84 7-5 * księcia W in dU oh gratz. . a-i — **1 — u połuduiovva S£* fr. 108 60
n hr. W  aj dB t e i n ....................... 93 SI — Bony 1875— 1876 -%  . . — —

fcO 50 59 50 n hr. K eglevich . . . . . 14 S 13 75 n półu . c. Ford. 100 *fr- m. k. 9% 75
18 — 16 25 Rudolfa . . . . . . . 14 — 13 75 n „  n 100 ałr. w. a. 92 26
10 75 15 15 n tureckie 400 franków  .  . 53 25 Ł3 — t» n n w srebrz. 50^ 105 -

& SI 5 18
A k c J ©  f c s n k n  i p r s f im . A Łaohodnia" czeska Ra 100

złr. arbr. 100 ałr- w . a. . 9* 76
t  93 5 17 B anku nArod. sustrjac. .  • • 955 - ^ 3  - II połudn. półn . niem. 5e/0 sa
3 91 s as Zjtkłiidu kredytow ego . . . . 216 75 2 [fl 50 100 sir w,  a.  • • * • . - — —
9 (U 8 03 ie g lu ji  parow ej n& D unaju . . 487 480 - &°/o w  srebrze .  • • • , 06 fO
1 <8 1 61 K olei północnej h erd yn an d a . . 1930 198% n fa l. K ar.-Lud. 800 złr. w .a.
1 U 1 t3 « rządow ej fr. a ........................ 8^9 — 991 r0 w srebr. 5°/A za 100 . . 108 *0
1 11 1 61 a aaohodnlej c. EOibiety . . 186 8' '80 - Bm lsj* Il-ga  .  . • * . IW  75

107 - 1C6 - 1 ” Połudn iow e} . . . . . 135 10 185 — i» Lw ow sko-O zernł© ^® 0 - po
■ G alicy jsk iej . . . . . 834 60 934 — 300 sir. (w areb. 5°/n 100) 78 50

70 90 70 80 » O zem iow ieckiaj . . . . 144 - 143 60 Em isja z roku 1867. . ,
75 80 7£ 70 

9B —
e
«

Albreohta . . . . . .
w ęg . półn .-w sohodniej . .

68 — 
114 9%

67 — 
1*3 75 ił Siedm iogr. 200 zfr- w . a. , 

ks. Rudolfa 300 *fr- w . a.
T& -

93 — 
78 S5 
84 75

K ks. Rudolfa SOO zh*. sr. . 148 '  0 140 w  srehrae 5°/. za 100 ałr. . 93 —
j 78 75 Ił A lf91dsko-Fiura»ńskiej. . j 129 fO 128 50 >i północ.-czeska p °  300 zjr.

85 60 a K oszycko-B ogum li. . . . i 2S — 197 — {arebr. 5«L u  100) . __ _
83 -  
76 96

8* 50 
75 75 r.

SiedmiogrodskieJ ,  .r^..*ś»wrg,^
W-4*- a --■* ••ijjr.> ’( iflj . ,

187 -  
187 -  
U  75

195 —
186 75
f i  26

Tow arz. praerakle przem ysłow e 
le i.  po 300 złr. • • * • . --------

96 75 96 95 it Austriacą. poiu .-saah . . . 149 75 148 25 W f t i n t y i
n P ra a d sa k s-J ó ie fa  .  .  • 179 — 179 50 Oeaarikle k o ro n y . • • • .  . _

96 90 
14 CO

B on k a  o) g ls -a u tr iM k ls ce  .  . 1*7 15 120 7i • dnkat na w agę • .  . 6  95
96 75 
74 15

a
a

anglo- w egierakiego .  . 
M iatriaeklego ogólna ko .

19 — 13 60 * n obrączkow y .  
B apoleondor . . . . . . . 8 91

— W  — [ lAkhMtu kredytow ego w^gierak. 195 S& 194 76 Suw ereny angielskie • • • • U  18
98 16 98 91 B enku CrankoHuutrl ankiego • . 45 — 44 15 Im perjały moskiewski© . . .
88 15 
97 60

88 M  
98 56

«
a

traneo-w ęgierskiego • . 
galicyjskiego dla handlu

-- — — Brebro . . . . . . . . . .
Brebro, kupony . . . . . .

105 81

m i t m  i t 8 m a ,  w  K n k o w tr -w — V n a a i>  hOeśy kasow e • • • • a ta

pł&CĄ

60 75 85
88 75

*6 50

93 8 i 
92 75 

141 03 139
108 30•m
96 25
91 75 

IM  75

92 25

102 40 
100 25

78 — 
88 20 
78 60

!>* 75

i  24
8 90 

11 12

105 76

r m

n nowe

Pszenicę za 100 kilo nową białą

n n n z n żółtą .
Zyto e
Jęczmień „
Owie» n
Groch p
W ykę p
Łubiii p

10-30 do 19 30 m.

żółty . .
niebieski

Ezep n » ,, . • , .
Eiepik „ „ « .
Koniczyna za 50 kilogr. biała

15 ŹO 
14-—  
133 0  
14-75 
10-25 
10—  
13-50 
13—  
23—  
22-50 
56—  
4 4 —

18-10
16-40
16-40
17-25 

20-50
1 8 -  
15—  
14-50 
2 5 —  
24-—  
71—  
53—czerwona

Okowita bez zmiany, za 100 litr. (100 kwart polsk.), 100"/o TraJ- 
leea w miejscu 5ó-70 m.. na ten miesiąc i na styczeń-luty 54'60 m. 
na kwiecień-miij 55-60 m ., n »  lipiee siorpień 58 m.

Banknoty a s -Jackie 184 m. za 100 rir., banknoty moskie- 
weko-polskie 283-20 m. za 100 rer.

Wr >cławtki Bank komitowy

Rada państwa.
Na outatniem piątkowetn pcusiedyeniu Rady pań

stwa upadły lak wiadomo najniebezpieczniejsza dla 
gospodarzy naszych punkt a rezolucji, proponowanych 
przez komisję w sprawia zarazy^ bydła. Przyjęto tyl
ko ogólną razolucjH; .. .. » się rzid, aby istniające
ustawy o zarazie bydlęce5 i rozporządzania poddał re
wizji, tudzież aby się postai_ł o jah najenorgieznie) 
sr8 przeszkodzenie przemytnictwu i o jak najnowsze 
przeprowadzenie śiodków przeciwko tenuu.“ Odnośną 
petycję krakowskiego Towsrzyst' ’a gospodarskiego 
przekazano rządowi do uwzględnienia. Tym sposob n 
za m a ch  na częśc r— zego gospodarstwa krajowego zo
stał odwrócony. Najbliższe posiedzenie Iz b y  posel
skiej we w t o r e k .

Komisja kole,owa Izby poselłkiej odbyła dn. 5. 
lutego posiedzenie, na którem byli obecni ministro
wie P r e t i s  i B a n h w n s  tudzież dwóih radzców mi- 
nisterjalnycb. Po załatwieniu kilku petycyj 'sintcipe- 
lował Herbst ministra handlu, jakiego systemu trzyma 
się on przy subwencjonowaniu budowy nowych kolei. 
Dr. B a n h a n s  odrzekł: Przy kolejach gwarantowa
nych przez państwo , a cierpiących teraz pod w p ły 
wem ogólnych stosunków, państwo jest obowiązane, 
dawać wsparcia; koleje niegwarantowane rząd nie 
widzi obowiązku wspierać z własnej inicjatywy,

D u m b a  ubolewał, iż minister handlu nie w ypo
wiedział, w jaki sposób zasadniczy należy popierać 
fuzjonowanie mniejszych kolei z większemu, mówca 
sądzi, żjo rząd powinien przytem iuterwenjować , aby 
koleje małe przez zmniejszenie swego aparatu admini
stracyjnego i oparcie się o koleje większe, zyskały 
więkoze d o c h o d y  czyste.

M i n i s t e r  handlu odrzekł na to, że tn j «nt 
właśnie intencją rządu, ktdry zawsze p.zjohylnie bę
dzie patrzał na takie fuzjonowanii, przyozem liozyna

Dep - J a w o r s k i  zainterpolowal minutra, kiedy 
przyjdzie do skutku połąozenie Stryja z Munkaczam‘ó 
I>r. Banhans odpowiadział, że z rządem węgierskim 
toczą się układy o wybudowanie tej Hnn. Tei sprawy 
nie spuści • oka. Potem rozprawiano o kolei \orarJ- 
bergskiej i Wiener-Neustadt-Pottendorf,

M .
Proce, Ofenheima zosta* ^ sobotę odnozouy aż 

do czwartku, z powodu tego. iż rzeczoznawoy sądowi 
w zawodzie budowniczym pp. FuUUQg3r j Hellwag 
potrzebują tego czasu do rozpatrzenia si« w przędło 
żonych sohie mateijałaob.

S . > l e g r  *  n i  j  4V  | H j  ̂ ?.

Peszt 8 . s t y c z n ia .  Pester Corresp d o n o -  

P r e z y d e n t  n i m u t r o w  o ś w i a d c z y ł  o  W C z o L » j -  

,zej k o n f e r e a c j i  a e a k ist*3w , ż e  g a b i n e t  s t o s u j ą c

f s j f f l i 1 cierpiHcym laptiwniajdrowie j ^  S  i tosztńi przez leczenie za lo ieca  potam r ty J iic łi la

d L u
Ł  o  i i  d  y

si

Akcje Fracco-Acatr.-B 40-25 
,  Kredytowe. . 220-25
,  . 132 25
m tjr.icr.f banku . . 99 HO

Akr.j« kolei K arola -L r -L 2S»-—  
,  ,  Pcłudmowei 135 50

B scb a -.k . . . . . .  1 8 5 0
W H t s t ł . t  . . . .  35 25

D spo^obienie: b a id zo  stałe.

'5P®5©«r»S'ł:»w»iifce h n r e a  w ic d r T J L  i « .
WiofieaŁ* £. 6 lutego, 2 gofis, 12

\ hoje Banku F.-n.-Ansti . 46” —
> W yg. Kred. . 195—
B A figi. Austr. 3 . . 130-—
,  Związkowego B. . 99 —
,  Kolei Kar.-h.ndw. 234 25
> * Północ Lej . 193-—
,  (  Siedmiogi-. — •—
• * Połndnlow. !3S-—
a .  A iio ldek ie j l  A  .50
„ * Elżbiety . 185 75
a a Lw .-C L«ru. 143 —
» * Węg. Półn. 114 —
b Vorek:r,bfcsk . . 36-2'j

W ien er B au-G egellsc aft 
r TJngar. Ostbahn 

Gaiie. Indem nisacje . 
1864 X osj . . .  
FraiićO -H nng.-ilsnk 
Y erkoh rsbbn k -acuen  
T ureckie h o t y  
B acban k  -  A etien . 
StoHUnahn ,
Pa*ik7 eins „ . ,
W isnei Banverein . .
l iy f jt n .-R e i  te ibans 
E o*yi*kie B m k u oty  . .

fctrill., noty bank. 283 30*.
m Akcy k r e d y t o 396-50 
1 Lo nl.ardy . 242 50 

Galicyjskie 106-70

Usposobienie' bardzo stale.

Pa rył, .-/B 7e»ta 64-45 
Lw ów , 6 l"tega.

Jed. dług państ, w banku. 70 00 
a a  z n  areor*o I5-7C 

Ij-isy pożyczki s T. 1860 109 90
A k cje  ban k" wiedenek. 95 ’ __
Abole Hanh" __

Berlin, Koiej lańatr. ■» 
„ Kolei ramnńil.
a Anetr. ootj bar-k.

Uspo 1.1 —
Lombardy 310

Londyn .
Srebro . . , 
Napal eon der ,
Dnkat ces. men. 
100 Re.chsmark

31 —  
5 3 7 5  
82 75 

13150  
58 —  
88 50 
53 50 
17—  

29- 50 
106 —  

2 5 * -

1-54

583-50
35-10

183-kO

11115  
4 4 5 8 0  

880 
5-25

K a d e s ł  a a * .
Cieszymy się nakoniec, choć raz w -.zasie takim, j  .k dzisiej

szy, w czasie blagi t szaoUrajstwa, zwróoić uwagę nas <ej publicz
ności na rzadki, od tysiąc tysięcy środków leezniezycb iiumbngo- 
wycn odmienny i wyjątek stanowiący preparat.

kiyślimy pod nim Li«biga Knmyi Ekstrakt do sp -rządzenia 
Kumysu, który najprzód został użyty w stepach Roasji przez le
karzy do leczenia suchot, tuberkuł itp. z nadowyezajn Korzyścią, 
później przez Liebiga anmizowany, p 'i ..aie lon* zost.it df Nie
miec w formie Ekstraktu. Naturalnie, żi s początki, patrzano na 
ten preparat krzywnm okiem, lecz gdy takowy ndttzwy -zajae Le- 
rzyś..i przynosił, posypały się i różne pisma pełae nr ń i : ółne 
świadectwa, które coraz więcej się mnożą. Uznaliśmy dla tego 
w interesie naszych czytelników przekonać się o ilcitocznożoi 
działania Kumyi -Ekstraktn i moienaj dlatego z eała sainiOLnośmą 
zapewnić szanownych czytelu.ków o skuteczności tego i>rop irata 
przy suchotach i tuberaułf eh itp.

Co się tyczy dostania tego preparatu, odsyłamy nanyoli czy
telników do dzisiojszogo naszego mseiutn i radmiOBiwszy tylko 
że główny a Kład ijiebiga Kumys-Ekstraktn snajdejo się w Berli
nie, t  riedrieh-Strasse Nr. 195. Co 1 aś tyczy się przez dr. W zil 
napisanej broszury o Liebiegz Kumys -Ekstrakcie, jego fizjologi
cznych 1 therapeutycznych skutkach —  to tacową rozsełamy gra 
tis i odpowiadamy pacjentom przy wzywaniu Kamys-óókstraktz 
przez lekarzy zakładu po Hadesłamu stanu i przebiegu choroby 
na jakowe zapytania bezołatnie. X>. B

• W  Pozwalamy sobie zwrócić uwagę na inssrat o L i e b f g a  
Kum; cM E k g t r a f c c i e  w dzisie.lizym numerze się znajdujący

Przejechali do Lwowa od 6 . d c  8. lutego.
H o t e l  E u r o p e j s k i .  J. ArasLewski i Kuihy.iioi, J. 

Grabowsui z Mułtan, J. Gniewosz z Krosna, J. Niuń' ewicz z
Tarnopoli., G. E ulkowsk z P-ilski, W  SiawińsKi a Ob 6 n  E
Schmidt z W r o o ł jia , h Sułkowski b Mośaisa.

B  O t e ł  A n g t ^ a l z L  Z. Cza cza w« • Trembowli, J Lacki 
z S.liny, W . Wo.iudklewicz z Brzosdi wiec, Z. 5Ł'koła: z
W oli Dołhołuokiej, B. Wierzchlejski z Wicrzbo.vca, W  Śliwiń
ski z Bereznik.

H ote l R e issa . A . Zaki-zt w« ci z K ijow a.
Pociągi k o le jo w e » m y c t u n t ^  na giówa*

d w o r z e c ;  z K r a k o w i  o 6. g. 57. m, rano, 9. g. 45. m. w nocy 
i 10. g. 50. m, ranr —  z G a e m i o w t e o ;  4 . godzinie rano 
3- ij. 5 m. po południu i 10. g. 13. m. w neoy —  z P o d w o ł o -
c a y s k  i B - o d Ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g, 3. m. po polódMa 
o 10. g. 58 m. v  nocy.

P r o ś b a .

Dma lutego na Stryjskiei rogatce 
zgmąJ „Panicz ‘  duży pieg legawiec dcio- 
miesięozny, gładKi ciemuopopielaty, na pier
siach krzyż Ihatj.

Łaskawy znaiazca raczy udzielić wia
domość w sklepie p. Świątkowskiego fry
zjera, ulica Sobieskiego L 9, albo Dy
rekcji policji — z a  n a g r o d ą .

molanchoUę, ^ h .o n i ^ ie , ieuŁ ^ >  S H l S Ł " S U  «o ta a  ją jj k< .pokarm d l, d ńici z , . , l p i S  d aw S  
-  Wyciąg « 80.JU, cęrtyfikatów c w W e c z e lt  chorób, które 'całej m X c y n ie  wyU >zyó się nie udało, pomiędzy któremi świadectwa 
I S l D t .  Wnraa, pana Beueka profj.ora m edyc,u,  n a n n iiM .c te c  -  .r Marburg, radcy medycznego Di Angelsteii. Dr. S.-hore- 
Lnd Dr. Campbell, pro-^sera ut., Ded , Dr. Ure, hrabiny Castiestuart, margiabiny de Brehau i mayoŁ wysoko położonych osób

żądanie frAnco Bif preM/ia. *
które nA

,  .  S k r to o n - _ vo la_  .  8 0 . 0 0 0  e er k ^ L a to w
( ^ r w d k a t  radej medycznjgo L>r. * ^ ^ f X n n  10. »pea 1852. Revales<ńiro du B „ r y  w ynagr«Ł» w w idu w y-

_ jL-ph «i..ystkie .ekarstwa. Używana być moze g ni_d! WTGza;nvm skntk en wl wszystkich biegunkach, er słabościami pleio wych, 
Ss^owyeh i Ł Ó-, ’  S f -  i ,oba(>l‘ : jakoto zltwardseniacn i hemoroidach, ii nańz,”> ta jn y m  skutkiem poi.uguję
si«‘ irm  nieojenionym środkiem pizy zapa eniach ™ ^ ^ ^  ;  a}aboicii.cu p.ersiowi ;h, ale takii w ucho ach piersiowych i gard] anyeh

. , !.L * 8.) g n d. Vfnrz«r, radcL meayieny i uie .u Towarzystw naukowych.
W i n c h e s t e r  A n g l^  d gru m a lS fe . Plńska do^„n a ła  Beyalesciire usunęła diuColetnie cierpienia brzn.znt, ner

wowe I wodna puchlinę- Ja^o świadta naoczny n —  z całe„ 0 s era  poieció. James Schoreland, chirurg %  Bagm t
D ośw iadczenie radcy tajnego sanitarnej ^ tę z i p m c Angelstem. Berlin b. maja 1858 Mogę powtórnie zaświadczy'' p o i  

każdym w zględ u  u Barry. . Dr. A n g e l s t e i n ” * W  radca sanitarny;
C erty5 ^ r * 1. Ober?1Qjpern g-2. kwietnia 1872. Mój pacjent,, który od & tyjodn* na chroniczne zapala

nie ułuc cierpi, 5 żadną - potraw przyją i i mog  ̂ wyzdrorfiM zupełnie w skutek używani! pańskiej Beralesciżre dn Barry.
r • , „  Wifaeln Bu'kart, ehirurą.

M o n  to na, lst-ja Skutki Kevalesci4re du Barry są 1 " ^zo dobre. F e ri. uiausbergei, l.karz ^w iatow j
Nr. 80410- B. i . W . Beneke, zw ;zajny profesor »ed>oy-iy na uniwersytecie Marhorg. mówi w Berlińskim Tygodniku 

poświeconym klinice, z 8. kwiętma 187... Mie zap0mnę a; ?dyi że utrzymanie jednego z moich dzieci przy zdrowiu zawdzięcaam R ś- 
ralenuiż Arabics D a ecl9 elerPla‘ °  w 4  miesiącu na g n WJcienczenie i ciągm womity, które to słabości wszystkim lekarstwom 
t J S f .  Bewaleęcićr*, w 6 t y g o d n i a c l ^

Nr. 64210- Margrabinę Brehan wyratowała ftev*l®scióre ae 7l©tniej słabości, beaaenności, draenia na wsaystkich całoa*
kach, wycieńczeniu  ̂ ^  Tfcn«« u

Nr. 79810» Klemrn * '7ns8fldorfuł oa dłnęolotn©go boln głowy i wymiotów.
Nr 75^77. Flarjnn Koller, c* ,aarxunistrator wojakowy w Wielkim Waradaynie, wyleceony ■ostał ■ snohotą kataru 

oskrzeli piersiowymi, 6 ‘ owy i ' - ^ eIua piersi. .  ,
Nr. 75970. rana GaDriela xeschneii sj u -haczi wyższej szkoły handlowej w W iedniu, ze słabości piersiowej i sła

bości nerwowoj. _  .
Nr. 65715. ranng de Montlonii z tnestrawnwści, bezsenności i wyc eńcsenia.
Nr. 75928. Barona Sigmo z lC-L *ai(,g0 ubezwiaunienia w rei jh i nogach-



DZIENNIK POLSKI.

Z n a n y  z  t a n i o ś c i !
nowo urządzony Magazyn

K a m i l a  S i r z i M i e p

przy alicy RalieHej pod 1. 4
otrzymał w największym wyborze i do zniżouycii conacii

Hafty berlińskie
zaczęło, gotowe i inondorowane, jako to:

Poduszki na kanwie Fenelopj»e, Jenny i na sunnie 
robotą aplikacji, Dywany, Ornaty, Stuły, L u -  
breąuen, Dzwoni Kosze ścienne, Szelki,
Czapki, Pantofle, Fodstawki. Torby myśliwskie, 
Pasy do strzelb, Bordury do dywanów i foteli

Wiszadła na suknie., Naręczmki, Klucze i Zegarki, 
Pularesy, Tytouierki, Znaczki do książek, Mapy, 
Widoki i t. p. Kaifwrę. Włóczko beruiiską, Pele, 
Filozelę, Sznclki, Kordonki i Paciorki do haftu.
Bawełno Pottendorfska, Estramadurc. cieniów a-m*t, i, C C
„Matematyczną1* Sio nitkową na kołdry we wszy
stkich kolorach, również nici poczwórne,-króle
wskie, oraz nici i jedwab do ; życia ręcznego 

i maszynowego:
Ł a s k n w c  SEM .mIejseof»e! z a i n ó w i e n i a  w y h o n n j ę  s p ie s z ik ie  i  i i a l a k n r a t u i e j .

K w i a t y  i  «■* » * i *  d o  k« peluszy?
Wstążki, Aksamitki, Koronki Gipiury, Blondyny, W« 
loniki, Gazy, Fron-Frou, Krepy, lllucjc, Tiule brukse1 
skic, Crepc-ac-Lysse, Tarlatany. Mimliny, Orąaniyny?

Perkaie, Sonesy, Batysty.
Pończochy i Skarpetki, bawełniane, nicianne, flleoirc 
i wełniane, Pasmanteryjne spięcia, Agrady, Kwiaty, 
Frędzle z Krepiny, Gorsety paryskie od zlr. 1.30 do 
5 złr. Cerata amerykańska do pokrycia mebli i na 
stoły, Ccratka żółta woskowa, również guttapercliowa, 

używana na prześcieradła dla słabych lub dcieci.
a e s  i — v

P o d z i ę k o w a ń  5
W W . panom  d yrektorow i i przełożonem u! 

c . k  urzędu telegraficznego we L w ow ie, tu 
dzież kolegom  śp. M arcina Jana d w ojga  im ion 
P ożn iaka c. k . urzędnika telegraficznego, ja k o  
t e ł  krew nym , cnajom ym  i p rry ja cio łom , którzy 
m im o nadzw yczajnej n iepogody oddali ostatnią 
przysługę ś. p. pow yiazem u zm arłem u podczas 
obrządu p ogrzebow ego, ndbyiego w  dniu 19 
stycznia  b_ r., w  szczególności zaś w szystkim  
pp. kolegom , m ianow icie  W V  pp. B urcz,.., 
B oro.... i inn ym , którzy szlachetną ofiarnością 
swą p rzyczyn ili się w  p ierw szej najkryty- 
czniejszuj chw ili du ukojenia okropnej boleści 
w ielce  strapionej wdowy po stracie sw ego naj
droższego ś. p . m ałżonka, a z  nim  wai rrtk, ego, 
co  m ieć m og ła  i m ieć się spodziewał? . B óg  
z a p ła ć ! 0 - » *  zaprasza się na nabożeństw o 
ża łobne zz  duszę ś. p. p ow yższego zm arłego 
i  m atki tegoż ś. p. R oza lii z L ew ientow iczóu 
P o łn ia k ow ej, zm arłej w dniu 14. grudn ia  1866 
roku, w  kościele OO. Jezuitów  dnia Ib . lutego 
b . r. o godzin ie  9. rano od b y ć  się m ające.
£ V Mar i Julia i Łysakowskich Pożnlakowa 
g J, w*az z ojcem I bratem zmarłrgt.

W "  K ^ f A U S T
W  pa.Leop«łd»t*dt, Mkubaciif Nr. 15, naprMCiw o. k. ogrodu Aagartua.

Sikaw ki o go low a  w aseikiago rodaaju , sik aw k i 
ogrodow e, p om p y  ogrodow a, Tiydrofory cayli w odo
ciągi, p o a ę iy  odśrodkow a, kmdowlaae, studai«zu>e, 
do pom pow aa ia  p iw a  i w ina  i t. <i., w ę iow n ice , 
pasy poiarn a  k o n o p n e , sk órm n e  I kan esakow e, 
p n y ra ą d y  p ota rn e . — Ilustrow ane katalogi prze* 
poc*tę beapłatnie. fOlO 9—7 \

zywam p. Franciszka Ksawe-, 
retp Podatna, aby zaręczone; 
za niego ubranie u krawca 
zecliciał spłacać ratami w e-( 

dług danego słowa honoru, w prze 
ciwnym bowiem razie bedę zmu
szony udać się na drogę sądową.

Lwów d. 4. lutego 1875.
•2̂ )3 2—3 Jan Winwirfci*_

Gramatyka francuska

JÓZEFINY DiTID
jest clo nabycia w księgarni Czaj
kowskiego, życzący sobie posiadać 
i klucz tejże, raczą się zg łosi5 do 
autorki, przy ulicy Wekslarskiej 
pod 1. 15 III. piętro. 2312 i - o

Asystent farmacji
..oszukuje umieszczenia pod lit. 
« .  K .  nr. 32 ulica Ormiańska 

dole we Lwowie. 5

Do wypełniania dziurawych zębów
nie ma skuteczniejszego środka jak  M a s a  p l o m b o w a  d o  JZ ^bÓ W , c. k. nadw ornego 
dentysty Dr. J. 6, POPPA we W iedniu, miasto, B ognergasse Nr. 2, którą każda osoba , 
sama i bez wszelkiego bólu dziuraw y ząb w ypełu ie m oże, przez co tak resztki zębów , ja - 
koteż i oprawy dziąsłow ej się silnie spa ja ją , a ząb od dalszego próchnienia i  boiu  
zabezpiecza.

Anaterynowa woda do ust
D r J. G. Popp, c. k. dentysty nadw ornego we W iedn iu , Stadt, B ognergasse Nr. 2,

w flakonach po 1 zł. 40 ct., 
jest najlepszym  środkiem przeciw  reum atycznym  bolom  zębów , zapaleniom , opuchu ' ęciu 
i Wrzodom na m ięśniach, roatwarza ona osad kam ienny i  nie dopuszcza tw orzenie się 
onego, wzmacnia chwiejne *ęby przez w zm ocnienie m ięśni, oczysafcM szkodliw e w pływ y 
działa jące na zęby i m ięśnie, uadaje jednocześnie ustom przyjem ną woń i usuw a nieznośny 
odór po krótkiem  użyciu .

Anaterynowa pasta
Dr. J. G. P opp , c. k. nadw ornego dentysty we W .edn iu .

Preparat ten u tn ym n ie  św ieżość i czystość oddechu, s tu ły  rów nież do tego, by  nadać 
lfb on i piękny i bia ły  kolor," a zarazem  zapob iega  psuciu się zębów  i wzm acnia m ięśnie.

Dr. J. G, Popp roślinny proszek do zębów.
C zyści tak dalece zęby, że przez codzienne u życie  nietylac niszczy osad ua zębach, 

ale utrzym uje glazurę zębów  zawsze b ia łą  i delikatną.

S K  Ł  A  b tT :
W e L w o w i e :  apteka M illinga, apt P. M ikolaseba, J. Beisera, Zygm nnta R u ck era , 

Jak  t>* Pipesa, p. B on ifacego Stillera i p. K am ila S trzyżow skiego; w H  r t  k <  Wie ! pp- 
G órecki, J . J^hn, L. Feintuch, E . Stoekm ar apt., N. R edyk  aptek., Siedlieki ap , ; jik o te ż  
wszystkie apteki, handle parfum erji i galanteryjne G a lic ji i B ukow iny 2017 fi— 4^

na

udziela p. Kornelia Konopkowa 
podług metody Umlaufa Także 
można się dowiedzieć o Cytrach 
z najlepszych fabryk, tak nowych 
jak i używanych po cenach umiar
kowanych. Mieszka przy ulicy Ja
giellońskiej 1. 6 n. 2313 i - o

G o d z i ę b i n a
Dr. K. MALESZEWSKIEGO

jed yn y  środek 2015 5 — ?

ua reu m atyzm .
G łów n y  skład na G a lic ję  w aptece W go 

U fikolasełia , uli-.a K opern ika we Lwowie.
Cena tlaazki l  złr.

wraz z inwentarzem W ie £  obok 
kolei położona. Powierzchnia gle
by pszennej i łąk 800 morgów. 

Budynki w najlepszym stanie. 
Szczegóły pod adresem M .  a .  

Przemyśl poste restante. 22.03 4—4

z b jż a  kor. 2 g . 10. G n i-w rzyn a  zboża kor. 4 
g. 12. N ow a wieś zboża kur. 1 W u l ny zboża
kur. 1. G rodzisk  d o ln j zboża  kor. 3  g  IG.
Sw .atou iow a zboża kur. 2  g . 4. G orzyce  zboża 
kor. 2  g. 8. Łukaw iec. zboża kor. 4 g. 10.
W ulka u ied iw i-d zk a  zboża  kor. 4. B iedaczów
zboża kor. 1 g  24. K rzeszow ice  kor. 7 g. 3 
Sm olarzy ny kor 2, W o la  dalsza kor. 2. Sonina 
kor. 3. W ola  bliższa vor. 1 g  lfi- P a lik ów k a  
■ bota  gar, 28. D ębina kor. 1 g  24. Ostrów  
kor. 3  g  16 Siedtecmka garn. lfi. P o jed y n czo : 
W W . Bałutow ski ze L w ow a 10 zł. B orow ski 

zł. Sm alaw ski 2  zł. Adam  K opiński ze c"ia ły  
10 zł. G ałziński F el. 3 zł. Z  R o z w a l w a k  N. 

b iście  takowe a pana redaktora p op iera ł — a | kuponam i 5 zł. Steczkowski dyrektor szkoły  
to  wszystko bez skutku pozostało przeto w y -, żeńskiej z R zeszow a ze składki przez dz.atw ę 
czytaw azy w  „G a zecie  N arodow ej* r r . 27 za - 10 zł. Z  D zikow a N N. 5 «ł. Ks. P a w eł W roń- 
n u t  uczjm iony kom itetow i z zaniedbania w jaki L zł. Z  adm in istracji „Uzaan* od W . 5 zł.

U rze lm cy  starostwa ła ń cu ck iego  lfi zł. B zo- 
waki ż P an ta low ic 10 zł. G ozdow icz  ze składki

K om itet 2303 1 
iissienia Diucy pprieicom m Lezajsia
przesłał w duiu  30. listopada r. z. do redakcji 
„Gazeły N arodow ej" we L w ow ie  . listę ofiaro
dawców na rzecz p ogorze lców  m iasta L eża jska 
■ prośbą o ogłoszen ie te^że. G dy następnie w 
dnia 17. g n d a ia  r. a. 1 3. stycznia r b pro
śby te o  ogłoszenie, choćby  i za op łatą  p ie
niężną, 1 nzskutecznie p on aw ia n o , a w k ońca  
w  dniu 14. i .  m. przy bytności we L w ow ie  
podp sany. ja * o  przew od n iczący  kom itetu oso-

n n iM F

Elnstruwane cpnnii; darmo.

Wiedeńska, wystawa powszechna.
M e d a l  p o s t ę p .

F. KERNREUTER
Wiedeń, 2005 12- j  

Bernals HanDtslrasse 115 an der Pferdebalm.
Sikawki domowe, ogrodowe i ogiiiowe na cał
kiem żelaznych wózkach z kruszcowemi urzą
dzeniami z podwójną siłą działa;ącfcmi i kuli 
ateuii wentylami, węż~, wiadra i sprzęty potrze
bne do ratowani*, podcza* poż?ru, pompy po
trzebne przy budowach i do szyDów, pompy do 
piwa i wina, oliwy i nafty, pompy Ditmaisch a, 
pompy do wydobywania wody z wszelkiej głębi

zaczęły wychodzić w „Tygodniu4'

I D E A L I Ś C I "
n a j n o w s z a  p o w i e ś ć

d  ] l  i l L  £  4  H E  1 ,

osnuta na tle stosunków Galicyjskich.
P renum erata 'H y g o d i u a  Uwartalnie wraz z dziełam i 
J . D zierzkow skiego (ar, tlw .l d u / .C  t o m y )  wynosi 
na p iow in c ji 5  złr. 7 &  ct., w e L w ow ie  5  złr. SIS vt. 

P renum eratę przyjm ują wszystkie księgarnie.

og łoszen il) datków  na r iecz  pogorze lców  otrzy
m anych, w id zę  się sp ow od n w m j m u p ra ^ a ć  
ssanow ną redakcję o ogłoszen ie tejże listy 
ja *  nastęjju je:

Na su pa rcie  p ogorze lców  miasta L eżajska 
nadesłać U raczyli: W ys- presydinu> e. k. Na
m iestnictw i 1U0 sł. Tegu E kseel. h - A lfred  
P otock i Śboża k o re ć  40, dr»c »■ a na odbudow a
n ia  się s^ u k  400, łat do dachów  kóp 30, m i-  
żsnfe c e a  zw ya ł ~h nm tprjalów w lasacb i 
kredyt V Jkuletn i d la  p o tr»  bująeycb materj**y 
b  idow la” *. ja j  E k sce li U tr .a  a k s .ę łą i San-

w Rakszaw ie 23 zł. Ł astnw ieck . i  L ip n ik a  
2 zł. N ycz 2  cl. M ajew ski J ó z e f 10 zł. Z  K oi- 
bu szow y M . D. K. 50 ct. B ubno dyrektor szkoły  
z K i it s w a  4 zt. F irle i z Sienniow s cbożn kor- 
ey 5 K ellerm a u  -i K ań czugi kor. 5 . Aut. L a - 
śiaw fscfci kboza ker. 2  g  16. ksiądz S tu lrinsk : 
z. K ańczugi kor. I  Ksiądz proboszcz z P anta
lo w ic  garn. 16. 2  K rzeczow ic garn. 16. Skarb 
J O. srs:ęcia W ła d . C zartorysk iego ■ Sieniaw  
ubtebi boch en k u * 100. Skarb P rzew orsk i zboża

A lfred >wa P o to ck a  1000 zł. J.O . aorey 6. Z a  pośrednictw em  św ietnych c. k.
S a iagosA o 100 zł. K u *  oszcaędnn- 

śei Rzesiuwska 100 zł., Lwussnbm n a  staną/nok 
szkoły nĄjscoTrej |0j zł. K a s / Rad Wydzia 
łów p 'watowy* b . w Łań* a ńc 100 zł-^NUko
60  zł. Jar osław  00 z ł , M ościska 50 zł.. Krze 
sko 20  sł., K rosno 50  i l  B rzozów  JO z ł , Rze, 
ssów  100 sł.. na koóeió , 20  zł. 1 fr z ę l*  par i- 
fialue : M ajdan 40 zł.. S ieniaw a "U zł., G .eia - 
row a 10 zł., Medyaua 4 al , K upsyna 21 zł., 
B oguchw ała  5  s ł., N ienadow ka 18 sł., Szon- 
daiazów 15 z i , Starem iasto nod R zeszjw em  
6 zł., K rasne 6 zł- 15 c t ,  P n iów  2  zł. ó 3  et., 
K rzem ienica 5 i ł . , G rodzisk j  11 zł. 50 ct., 
b ieteez 7 zł. 79 ct Z e  sk ładek  w  kościste OO. 
B ernardynów  w  Leżajsku 98 zł. 53  c t ,  w  Brze- 
ian aeb  20 ał Od rw ieriekn ości gm in  m ie j
skich : S okołów  70  z ł . zboża kcrr.y 8  gr. 22 i 
chleba uo^ i ik jw  50  za*. R se izów  1 )J'% 1 , 
m ąki ceta . 8 zł oża kor. 1, cb l°ba  bochen 
ków  234 s i t  Ż o ły n ia  5 zł., zboża  kor. 1 i

starostw o T Z /m a n o : 'Z *tar"stw a Jarosław skie,
g o  z z  sk ładek  147 ■zł 74 ct. M ięł a  44 zł, 50  ct.
N ieka 25 *|. T arn obrzegu  h »t. N ow ego S ącza  
10 xt- 72 e t ,  ItrzeŁaoy 7 Zł. 10 -,t. M yślen ic  
31 zł. 931/, c t  Z~R ady pow iatow ej w T a rn o 
brzega 50  zl. Z  m agistratu k ró l. miasta K ra
kow a 70 z ł 20  cf Z  urzędów  parafialnych : 
C sudzca 52 z ł. T y czy n  10 zł. W ysok a  9 zł. 
G łog ów  15 zł. L eża jsk  6 s ł. K o lb u s s o -a  1 )  ał.
7 ct. T u reczk o  3 zł. L a ch ow ice  5 zł T rzę- 
sow ka 2 zl. 60 ct P rzew rotn e lb  zł. Sieunen 
5 z ł U alin ew ce 7 zł. K ozach  9 zł. i<< c t . , 
G ró jcu  5  zł. D su k ow ice  2  zl. >0 ct. B estw inie,
8 wł. 50 ct. Ł od y g ow ice  1 50 ct. S łupcu  ; 
3  zł. L uszow ice  5  zł. G iebu łl >w.ce 1 zł. 38•/, c t

B łażow a 8 zł.

i T j I k o  7  z ł .  9 0  c t .
IM] nlecli słnena, pat zy i Dotizima.

P ra w ćz iw j an gielsk i B ritann.a ALpacca 
srebrny garnitur stołow y, k tóry  nie w je 
dnym dom u na m iejsce r.drowiu szk od li
wych łyżek  pakfungow ych. sk łada jący  si*ę 
z oast fpujący 1 55 rzeczyw iście  prakty
cznych, zniszczeniu nie podp ad a jących  Ka
w ałków . Brit.anaia A lpac^a jest. jedyuym  
m etalem , który zawsze b ia łym  ja k  srebro 
pozostaje. Garm tur składa się z następują
cych  przedm iotów  :

12 sztuk cię ik icL  łyżek  
do jedzenia,

12 sztuk ciężkich łyżek 
do kaw y,

12 sztuk w id elców  stoł.
12 sztuk nożów  stoł.,

1 chochelka do m leka 
ciężka,

1 chochla do zupy,
2 sztuk licutarzów  ze 

srebra chińskiego,
2 sztuk podstaw ek na 

iaja ze  srebra chińsk.
1 sitko ns herbatę, 

wszystkie te 55 przedm iotów  kosztują tylko 
7  z l .  5 0  c t .  przy  w yprzedaży tow arów  

s r e b r a  c h i ń s k i e g o  Ali Bon Marenę,
W ied eń , m ia*to, A dlergasse 12,

« 6 t  J» «

T o

wsaystko

tylko
sa

7 z l .M

T o

wszystko

tylko
za

7zł.5(ht,

W akansy 5
w ró ż n y c h  b r a n ż a c h  w ykonu ją  się z a !  
przesłaniem  franko jed n ego  guldena przea j

Centralne Bmro Zaostrzeń „Norastern1'
^ W r o c ła iF j  Feuschestrasse 2 0 . ^

A  JS. U o z d i r t r ^ }  m i e j s c  do-1
stają w ykaz kw alifiku jących  się osób b * iZ “  I 
p ła t n ie .  2193 6—lf> (

f  Nowo otworzony handel
5  Papierów, ga!anterji, przyboćow do pisania, 
ł-s moin»ro»ło rysowania, ram i obrazow,

pod firm ą :

8 A. MUSSIL i Z. WILHELM
poleca  Szanownej P ubliczności świeżo sprowadzone’ *

Perfumy angielskie, mydła, wody i octy toaletowe, 
oraz K o l o f t a k ą  double 2Ł69 3 - 3-

z dw óch renom ow an ych ‘ fabryk
Jobami Marin. Fartna • Jolibiin lluria Faripa

Jiillichs P latz Nr. 4, 1 gegeniiber dem N euirarkt

Z w r a c a  s i ę  u ł t a g ę  s z a n o w n y c h  k u p c ó w  n u

w y b o rn y  w §m a k n
c z y s t o  z w i e r z ę c y  w G a l i c j i  z r c b i o n v

BULION"
w yrobu ń i l t o n l c g O  M f ) t k o i V S h l c g O  w K rysow icach, na w ystaw io w iedeńskiej 

pochw alony, który jest w cegiełkach od s/i  do 2 funtów .
Jedynie praw dziw y dostać m ożna w n ieatórych handlach we L w o w i e ,  

w Przem yślu  i w K rakow ie.
Zam ów ien ia wprost lu b  w g łów nym  składzie W ładysław a P iątkow skiego w e 

L w ow ie  p lac K apitulny 1. 9. 2266 3 — 0

Nąlprirdntejiie towary a najta
niej w  handlu

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie w R ynku  1. 40.

Towary Monialne, owoce lołndniowe 
Wina i Herbaty.
P rzy  kupnie tow arów  za 50 zł. na raz 

a za gotów kę, odsełka f r a n k u  koleją towarc 
.  . . .  n  - -  u, p0Ciągiem , nie liczą c  n ic  za opakow anie. 
Stary B o r e k ! • _  n _ _ « v . ||C:e^ | 0 k e  n a d sy ła , n,

“  1-42 zl 68 ct. L nuenia 4 zł. 60 ct. G ródek  5 g -1 , ^ f
Nowy targ 5  zł.
2 zl. 68 ct, Luoema o ai. uu u., s u ,
1 zł. 34 ct. K imienicy 3 rf Luchy 2  zł. Żywca J ad '’  odwrotu* p o ^  5 
7 zł. 85 ct. Jelenim 6 zł 10 ct. Biela,v  3 11. immśm
Hyżne i  Drab iiówką 12 zł. 23 ct. Rydaduby

ebleba bochenków l2szt. Ulanów 113 i ł . 44 ct., j  mł. 5(1 et. Manasfei/  5 sl 50  et łrecin na 
zboża korcy 4 gar. 27, chi bz bochenków 66 kuśeióf 7 ał. Rabka wyższa 3 zł. 25 ot 8pyt-| 

J-icozlaw 185 zł. 5 c t . mąk. * - - -s«t, i bulek 8.
41/ ,  < etn., kaszy korty 2, chleba bo. benków 
lfOi) szt., bułek 1 46- ■ >t. i  soli tunek 100 szt. 
Budnik 18 zł. 42  o t  ftoy"-v ~i 10 zt. Łańcut 
20 j ł  i ■ skła-lek w mieś. -  95 4  «  c t ,  
ebleba bochenków 400 szt. Kańczuga 20 z ł , 
zboża ko rej 4 gz-acjr 4. Z g » in  wżąjshżeb: 
Grodzisko górno 41 z t  73 .Ł  i iboć« kurey J 
_arn. 16. ż o łm ia  *  złi 64 e t ,  lhoża korcy G 
gara. lfi i chlel a 88 szt Tryzmza 52 ct- zbo- 
1k kor 3  s^ar. 16. Mokro strona *0  zł. Gorh- 
esyna 1 zł., chleb. booheuków 117 u l  W n o • 
ka 18 zł. i zboża .  aroy 2 gar. 8. Den.bów2 zł. 
8fi c t  .  A rża  kor-y 1 gar. 8 . PauUlowi-e  
1 zł. 42 e t , zio ła  k>rcy 1 gar. 24.
„  ct. 82  e t , lboża korcy 2  garn. 7. Dsmbno
7 zł. 48 c t ,  zboża kar. 1 gar. 21. Białobrzegi
96 c t  Ubieszyn 23 c t  Brzyskawola 5 zł. 13 ctu
zboża kor. 1 g. 4. Nisko 5 zł., zboża kor. 5 
k. 26 Bv«*awice 63 c t . zboia_ k*r-y R zu - 
chów 1 zL, zboża kor. 2 g. 15. Przed -deście 
i  ■ m  2 zł. i>5 etu zbjża kor. 2 g  16. Brzó-u 
P f J  6  zł. 13 c t ,  zboża kor. 1. Zarzecze 1 zł., 
zboża kor. 4 g. 8. Kominków 1  zł. 10 ct., zboża 
kor 2. Brzoza król. 6 zł., zboża kor. 2 g. 10. 
TTozina 17 zł. 46 ct., zuuia kor. 4 Huta dorę- 
gawska 2  zł. 11 ct., zboża gar 19. Cieplice 
I  zt. 60 e t ,  zboża kor. 1 g- 24. Gać 1 zl. 61 c t , 
y W z  KCT 2. Koaigsberg ka-tofii korey 7. 
C'igow iec zboża k -r. 1 g. 24. Nowosizle- zboża 
kor. 6.  Goodaczów,zboża kor. 2 g 5. Stndziau 
zlraża kor. 1 g. 24. G-Wil ła zboża kor. 2 g. 24. 
G wizUw zboża kor. L g.  8. J e n a  zboża kor. I 

24. Markowa zbeża kor. 8 g. 8. Przędzel

kbwice ed Jordanów 3 zł. Oifinów 13 zł. Dzi 
kowizc 20 zł. Mogilany 3 zł. Grabie 2 zł. j 
Gdów 3 zł. Rabka 9 zł. Bnlubice 2 zł. Brn.j 
obnal 6 zł. 3 ct. Warzyce 2  zł Sucha 7 zł. j 
80  c t  Krosnu 8  sł. Raniżów 22 zł. Csarny- 
dnnajec 15 zł. Poroniny 3 rł. ż-Słkiew lfi zł. 
45  es Rigulice 5 zł. Wieliczka O zł Lipnik 
1 zj. 22 ct. W ola Jakubowa 2 zł 40 c t  Ko- 
bylauy 5 zł. 1 ct. K iastie 2  sl. 32 c t  Lu; j  
bizaka 10 ił. -Murygłodzie 5 sl. 60 ct. Z- gmin : 
miejskich i wiejskich: Lopuszka wielka 3 zł. ( 
■0 et Budy łańcuckie 12 *ł. 70 c t  CHoda- 
kówka 5 zł. 25 c t  Rogużua Lł u . Chałupki 
5 11. M.rocin 3  z(. Budziwój 8 zł. Ostrów pu
szko waki 2 zł, u, u  boki 6 zł. K*.lendziny 1 zł 
Wołkowice 5 zł. 77 c t  Rosochacz 3  zł. Bycz- 
k iwce 1  zt. 8‘ L c t  Ujezdna S zl. 17 c t  Grzę • 
ska 10 zł. RÓła 6 v  9 ct. VT.dełki U  zł. 
Laskowa 5 zł <ł3 ct Czzm * 20 zł. Wierzcho- 
wiec 4  i ł  z 1  ,|. 5Ł L :p ,nv g it.
Kłów 1 *ł. ct. Scaroaądecka 15 zł Kutko- 
—ce 2 zł- 82 c t  Kupczyna e **. Dukla 40 zł 
60 ct. H u ssów  3 zl. 40  et. Szkoła w Czarl ^ryj
l  zł. P o jed y n czo  : J i m  Ł -ataw .eeU  10*>.
Ignacy Lukasiew icr z Chcrków'-i  1 5  z ł. T a r - 
n .w s / i  5 zł. A lb in ow sk* 10 zł. 10  zł.
K bassa lU zł. O f i c ja ln i  skar-^  . I ^ ie ln i - y  
3 zł 16 ct 3 e  sk ła d e l przez W g0 B aschke, 
c. k.' Starost P odsrsam  v ( .zechach 104 zt.

W .p a i :a om yślnym  1 łas cawyn d aw com  
i dobrodziejo  u sk łada m niejszem  w im ieniu 
nieszczęśliw ych na jw yższe  dzięki.

K o m ite t .

]Sa,Łt3 a d e i o
K g l K O A B N l  P O L S K I E J

w e  L W O W I E  
wyszlft ® druku 

E d . PietP*ycKiegro

J U W K I  JU
o miarach i wagach dziesiętnych
d o k ła d n - p odręczn i! d la  gcispedyj* 1 po
m niejszych  p rzem ysłow ców , rr podzieln ików , 

k apców  i ro ln ik ów -
Oena 5 0  e e i l l ó t  (tuzin  zł. 4-50).

t .y sz ła obszerniejszaT e g i z  a u t o r a  
praca pod tyt :

Nasze Miary i Wagi nowe
w 2  częściach ze 100 ta iiliczkam i -a m ian y  
m iar i  w iedeńsk ich , g a li^ łia k ich  1

na m< t r ą c a n e  1 odwrotnie. 
2  dodaniem  tablicy  litogratow an ej.

Cena R Ł h  (tu lin  18 zł.)
D zie ło  to jako z u p e ł n i e  w y c z e r p u 

j ą c o  1 n a j d o k ł a d n i e j s z e ,
K y d i ia l  k r » j e ff>

do urzędow ego ożytku prz p isał.
Skład główmy we l w o W IE  w K s i ę 

g a r n i  P o l s h l e i  12. u l. K opern ika.
W  K R A K O W IE  w księgarni A A *  l f i '  

g a s i u c i k i e g o .  210 > 5 — 1 "

ta

C.k. uprz. kolej âl fiarola-Łodaikar

O d 1. Ł 111 b .  r. aż do dalszego postanowienia w ch o d zi 
w  u ży c ie  n o w a  ta r y fa  s p e c j a l n a  d l a  tra n sp o rtu  
zfroża, p tod d w  strączkow ym  i, w s z d k ie g o  r o d z a ju  
m iew a , ^ łod u , zu ro d k d w  s ło d u , n a sio n  o le jn y ch , 
k u c h ó w  o le in y c fi i m ą k ! z k u ch ó w  o le jn y c h  w ilo
ściach 20(J cotn, cło wy en. i w ilof nach i 00 — 200 cetn. cłowych do jednego 
listu frachtowego nadanych, j a k o  JjJź d la  tra n sp o rtu  p ró żn y c h  
w o r k ó w  w d o w o ł nych ilo śc ia c h ,  pomiędzy stacjami galicyj- 
skiemi i rumuńsklemi i stacjami niemieckich kolei żelaznych,

Ze zaprowadzeniem tej taryfy, znoszą się odnośne ustanowienia taryfowe dotycnczas obo
wiązujące w związkowym ruchu iwarowym pomiędzy Gralicją ud. i Niemcami.

W  taryfie *ej objęte są także pojedyncze stacje rumuńskiego akcyjn. Towarzystwa koIejovTego.
Egzemplarzy ej ,ary y dostać można w naszych stacjach związkowych, jako też w biurach 

Dyrekcji nichu i w ekouomacie naszym w Wiedniu.

Łwd ’ • Styczniu 1875. P l T e h c j l .  fU  O l lL .
2292 2— 3

Na płuca, serce lub nerwy cierpiącym wielkiej wartości.

Liebiga Kumysowy Ekstrakt.
Ponieważ ja  m oje u - 

t r z y m a n . e  i s i t ?  pań- 
* l 1 IU11 Kum vs n w d z ię -
, 1,11 i jertujr zupełnie 
fz ^petytu, zamawiam 

uiui jszem (następuje za- 
wówienie). Zauważyć na- 
ie^Y, ie  jestem od 10 lal 
na żołądek słaDj i ie  pań
ski Fumys nadiwyczaj 
skutecznie działa.

Fraaolfczek Rohr.

P oniew aż 20 f l a s z e k  
pańskiego ekstrrktu K u
m ysow ego zużyłem  i w ca 
le sie lepiej czuję, to u - 
prasza n o przysłan ie mi 
now ej p riesy łk i (następu
je  zam ów ien ie).

E. HJttg.

Pański ekstrakt K um y
sow y nadzw yczaj skute
cznie oddziałał na zdro
w ie m ojej żony, która czu 
je  się daleko zdrowszą po 
użyciu trzech flaszek, bo 
dostała napow rót sen i 
apetyt. P rzyszlij m i P an 
diatego (następuje zam ó
w ienie).

W. Des bach,
w łażciciel drukarni.

P rzyszlij mi Pan łaska
w ie dw anaście flakonów , 
jeże li takowe te samu u l
g i m i spraw ią ja k  nieda
wno przys(an“  cztery fla- 
koDy, które żadne p ióro 
cudownego skutku opisać 
nie zdoł t

J. F 'Aendschuh, 
fabrykant.

P ański ekstrakt spra
wdził się ju ż  po użrciu  
p ierw szych sześć flaszek 
na mnie tak znakrm ioisi 
że ja  fa u n  nieskończeni* 
w dzięczny jestem  i w  »n* 
tereaie cierpiące^ ludzko
ści tylko nadm ienić mog9i 
żeby dobrze było, gdyby 
w ielu z teg o  aobrod*i, J" 
stwa korzystało.

8. Lownsky-
B roszury przez Dr. W e i l a  gratis i ft-anko.

Cena 1 flakonu 1 złr., pak i nie niżej 4 flakony p ociągać przez

G eneral-D epot von L?ebig's Kumys>-Extract,
B e r l i n ,  F riedrichs-Strasse 196.

N B. N asi lekarze instytutu są każdego czasu gotow i po nadesłaniu stanu choroby , pacjentow i z lekarską 
p om ocnym i b e z  ł a d n e g o  b o n o r a r j u m . .

W interesie puulicznośc.i jesteśm y gotow i dobrze renom owanym  firm om  na skład oddać.

intorm acią być

2049 11— ?
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